
D Z IIM II WARSZAWSKI
Nr. 30. Czwartek, 26 Stycznia 17 Lutego), 1867 r.
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S P R A W O Z D A N I E

o postępie czynności sprawdzenia tabel likwidacyjnych ułożone na podstawie wiadomości 
otrzymanych do dnia 14 (26) Stycznia 18 6 7 r.
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Uwaga 1. Oprócz powyższej ilości tabel (17,593), 
podanych do Komisij Spraw  Włościańskich, odesłano do 
Rządów Gubernialńych z powodu przejścia dóbr ducho­
wnych na rzecz Skarbu, tabel 426.

Uwaga 2. Ilość tabel sprawdzonych w Komisjach obe­
cnie 14 (26) Stycznia jest większą od liczby wyżej w yka­
zanej (11,449), gdyż ta  ostatnia podana jest napodstawie 
miesięcznych sprawozdań złożonych przez jedne Komisje, 
za czas do dnia 1 (13) G rudnia r. z., a przez drugie do 
dnia 1 (13) Stycznia r. b.

Z liczby przedstawionych Komitetowi Urządzającemu
t a b e l ..............................................................  9 ,710

Komisja Centralna zatwierdziła . . 7 ,790
podług tych tabel przyznano: 
włościanom na dymów . . . .  168,852
gruntów  użytkowych morgów . . 2 ,256 ,424
w przecięciu najeden dym około mórg 13%  
właścicielom dóbr wynagrodzenia rs .29 ,554,623 
w przecięciu za je J c .  mórg około rs. 13 k. 10 
czyli za jedną diesiatynę . . . .  s. 26 k. 20 
Z liczby przedstawionych tabel nie zatw ierdzo­

no ................................................................... 1 ,920

325
619.
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z tych zwrócono Komisjom dla poprawienia i 83 
dla dokonania oszacowania . . . .  
nie rozpoznano z powodu nierozstrzygnięta nie­

których k w e s t i j ..............................
przypada do rozpoznania .
Z liczby tabel przez Komisję Centralną za 

twierdzonych:
а) przesłano Komisji Likwidacyjnej do dalszego

. . .  6 , 8 0  ip o s tą p ie n ia .................................... • 994
б) przygotowuje się do odesłania
c) nie mogą być odesłane z powodu nieotizy

m ania wszystkich tabel z całych dóbr < 9
Komisja Likwidacyjna zarządziła wypłatę a w a

cieli dóbr wynagrodzenia Listami Likwi acyjnemi.
z t a b e l ............................. • •

rs. 22,992,946 na sumę . • • 1 ’
Z Komitetu Urządzającego odesłano do miej­

scowych Komisij Spraw Włościańskie t a wPr^  
wadzenia w wykonanie tabel • >

Zwrócono z Komisij Spraw Włościańskich ta
bel o t atecznie w wykonanie wprowadzonych 2 ,K > 2 .___

Porządek poloru i wypłaty tum w kasach Króle­
stwa Polskiego od daty 1 (13) stycznia 1867 roku.

(Dokończenie, patrz Nr. 2 9).
P rzy  poborze i wypłatach sum przez Kasy należy sto* 

sować się do następującego porządku:
a) C o  d o  p o b o r u :

4) Kontrybuenei wnosić m ają do Kas pieniądze nie 
inaczej, jak  przy deklaracjach na papierze zwyczajnym 
sp isa n y c h , z w ym ien ien iem : k to , ile  i z ja k ie g o  ty tu łu

wnosi. '  »  W  „ s io , gdyby
wiadomą kontrybuentowi, może on żądać od właściwe 
g o  Zarządu świadectwa co do przypadającej od mego 
należności, które ma służyć w miejsce w
poprzedzającym punkcie deklaracji. 6) Gdyby należno- 
ści opłacały się perjodyczme, to w takim razie mogą 
kontrybuenei otrzymywać od W ładz właściwych świa­
dectwa stałe, w których mają być wskazane termina i 
w y s o k o ś ć  opłat; w podobnych wypadkach należności

wnoszą się przy deklaracjach, wymienionych w punkcie 
4-ym. Uwaga: Na mocy przepisów ogólnych, wymie­
nione w punktach 4 i 5 świadectwa mają być w yda­
wane na papierze stemplowym. 7) Pobór dochodów 
dokonywa się codziennie do godziny pierwszej po po­
łudniu, oprócz dni niedzielnych i świątecznych. 8) z  
odbioru przez Kasę wszelkich kwot pieniężnych w yda­
je  się kontrybuentom oddzielny kwit, wycięty z kwita- 
rjusza, za pokwitowaniem w- tymże osób składających 
pieniądze; cudzoziemcy i inne osoby nic umiejące ani 
po rusku, ani po polsku, mogą udzielać pokwitowania 
w swym języku rodowitym, lecz nie inaczej, jak  po po­
świadczeniu ich podpisu w języku ruskim lub polskim, 
przez osobę do składu Kasy nie należącą. Uwaga. 
Przy sprzedaży papieru stemplowego i druków wszel­
kiego rodzaju, wydawanie kwitów nie ma miejs a. 9) 
Kontrybuenei nie powinni przyjmować od poborców 
kwitów lub pokwitowań na, zwyczajnym lub wszelkim 
innym papierze pisanych (oprócz kwitów z kw itarju- 
sza wyciętych), w razie zaś przeciwnym, wszelkie kwity 
i pokwitowania będą uznane za nielegalne i należność 
powtórnie od kontrybuenta pobraną będzie. 1 0 ) W  ra ­
zie, gdyby kwit był wydany nie taki, jak  wymieniono 
w punkcie 8-m, należy go natychmiast okazać miejsco­
wej policji; a wtedy osoba, która go otrzym ała, nie u le ­
ga odpowiedzialności za przyjęcie niewłaściwego kwitu. 
11) Przy poborze należności należy zachowywać kolej, 
to jest, przyjmować naprzód pieniądze od tych kontry- 
buentów, którzy naj pierwej do Kasy zgłosili się. 12) 
Kontrybuentom wolno wnosić do Kasy należności od 
nich przypadające i przed terminami, oznaczonemi do 
wnoszenia takowych. 13) Kontrybuenei mogą wnosić 
należności od nich przypadające do tych Kas Skarbo­
wych, które dla miejscowości lub innych powodów, u- 
znają dla siebie za najdogodniejsze. 14) D la bliższego 
przekonania kontrybuentów, że wniesione przez nich 
kwoty, pod względem ilości i samego czasu z należytą 
dokładnością zapisane zostały do ksiąg kasowych, też 
księgi powinny być w każdym razie otw arte do sp ra­
wdzenia.

b) C ó <1 o w y p ł a t .

1) r or zadek spełnia, a w ypła t:  15) Kasy dokony­
wają wszelkie wypłaty i. i zasadzie talonów odcinanych 
od asygnacij na ten cel ustanowionych. W yjątek pod 
tym względem stanowią pensje, arendy, płace ofi. 
cerom floty rezerwowej, wsparcia dla dzieci żołnierzy 
i marynarzy (oprócz dzieci żołnierzy straży pogranicz­
nej); pensje i wsparcia stałe z funduszu- inwalidów e- 
merytalne, z sum gabinetowych Jego Cesarskiej Mości, 
oraz wypłaty z funduszu likwidacyjnego, ubezpieczeń 
i innych zrodeł, meulegająeych przepisom noweg® urzą­
dzenia Kas. 16) W ypłaty spełniają się codziennie do
godziny drugiej po południu, oprócz dni niedzielnych 
i świątecznych, w których władze rządowe wolne są 
od czynności; w tygodniu Wk-lkanoenym w ypłaty roz­
poczynają się od środy. 17) Asygnacje przygotowują 
się przez W ładze dysponujące wypłatę, na imię tej o- 
soby, której należą się pieniądze. 18) Asygnacja prze 
syła się wprost do Kasy przez W ładzę dysponuiaca 
talon zaś nazajutrz wydaje się do rąk  interesenta 19) 
Talon wręcza się interesentom i po sprawdzeniu tożsa-

Mem J20l CRoh ’ T  St°S0Wnem z ° ab ioru pokwitowa­
niem  2 0 ) Osoby pryw atne, W ładzom dysponującym
osob.se,e nieznajome, odbierając talon, winne są pozy-

ie osobvW,adCZenie C°  d° ‘o i~ s c i  osoby: mianowi- 
ehnnśc’ ' i w służbie rządowej od swej zwierz-
, . 1 n ie  edące w  służbie od policji. 2 1 )  Talon skła-

ę przez interesenta tej Kasie, która jest w talonie 
wymienioną. 22) N a zasadzie talonu przesłanego inte­
resentowi pocztą przez W ładzę dysponującą, pieniądze 
w ypłacają się tylko po zaświadczeniu tożsamości osoby 
na samym talonie przez Policję lub przez jego Zwierz­
chność. 23) Jeśli osoba, której ta lo n  wydano, upo­
ważnia do odbioru pieniędzy z K a sy  in n ą  osobę, wT tym 
razie winną jest o d d ać  tej ostatniej talon w ra z  z n a p i­
sem  u p o w a żn ia ją c y m  j ą  do od b io ru . 2 4 ) "W 
tra c e n ia  ta lo n u , n a leży  n a ty ch m iast z a y r i a d o m i ^ ^  

K asę , do sp e łn ien ia  w y p ła ty  w s k a z a n ą ,  cc c
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mania wypłaty według tegoż talonu, następnie prosie 
W ładzę dysponujący, która talon wydała, o udzielenie 
duplikatu. 25) Duplikat wydaje się nie inaczej, jak  
po otrzymaniu od Iyasy poświadczenia, że talon zatra­
cony Eiie był złożonym do wypłaty. 26) Talon m a moc 
obowiązującą przez ciąg lat dwóch, licząc od dnia 1-go 
stycznia tęgo roku, w którym był wydanym. Po up ły­
wie tego terminu, w ypłata pieniędzy na zasądzie tegoż 
talonu nie ma już miejsca. 27) Z odbioru pieniędzy z 
Kasy, interesent winien pokwitować na samej asygnacji. 
28) Gdyby z jakiegokolwiek powodu w ypłata według 
asygnacji nie mogła nastąpić, wtedy talon zwraca się 
interesentowi z napisem, wyjaśniającym przyczynę od­
mówienia w ypłaty. 29) Zażalenia na Kasy podają się 
Dyrektorowi Warszawskiego Oddziału Kas ustnie lub 
na piśmie na papierze stemplowym.

2) P orządek  w yp ła ty  pen sij em erytalnych i wsparć. 
30) Porządek wypłaty pensij na rachunek Skarbu K ró­
lestwa Polskiego lub funduszów emerytalnych pozostaje 
dawniejszy, to jest: Emeryci celem odbioru swych pen­
sij, winni są składać Kasom pokwitowanie lub kwit, 
wykazujący, z jakich funduszów pensja jest wyznaczo­
ną, ile mianowicie, i za jak i czas należy się; będący na 
kwicie podpis emeryta winien być poświadczony przez 
Policję lub Władzę Gminną, które obowiązane są przy- 
tem zaświadczyć, że emeryt nie u tracił praw a do odbio­
ru  pensji. 31) Jeżeli pensja wypłaca się wdowie z dzie­
ćmi, wtedy w pokwitowaniu emerytki wymieniają się 
imiona dzieci, i ma być poświadczonem przez Policję 
lub przez W ładzę Gminną miejscową, że tak wdowa, 
ja k  i dzieci pozostają przy życiu, że dzieci nie doszły 
pełnoletności, że nie pobierają wychowania kosztem 
Rządu i że do wypłaty pensji nie- zachodzą żadne prze­
szkody. 32). Jeśli emeryt upoważnia do odbioru swej 
pensji inną osobę, wtedy oprócz wyżej wymienionych 
formalności, winien na stronie odwrotnej kwitu napisać 
upoważnienie do odbioru pensji przez inną osobę, upo ­
ważnienie to winno być poświadczonem przez W ładzę 
miejscową jednocześnie z zaświadczeniem o tein, że eme­
ry t nie ulega wypadkom pozbawiającym go prawa do 
odbioru pensji. 33) Gdyby emeryt życzył sobie odbie­
rać pensję z innej Kasy, powinien o to złożyć deklara­
cję w tej Kasie, która mu wyznaczoną została do w ypła­
cania pensji* celem przekazania jej na Kasę w deklara-

w ypłsty komu należy; — w ilości rsr. 3 ,795 kop. 37, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 
Stycznia (4 Lutego) r. b. Michałowi i Ksawerze K ło -  
keckim , właścicielom dóbr Smaszew, położonych w Gu- 
bernji Kaliszskiej, Powiecie Konińskim, Gminie Tulisz- 
bów, wysłane zostało do Kasy Gnbernjalnej Kaliszskiej, 
celem wypłaty ko/nu należy; — w ilości rsr, 14,642 k. 73, 
przypadające na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 
Stycznia (4 Lutego) r. b. Antoniemu B iernaw skiem u, 
właścicielowi dóbr Koźminek i Trzebinie-nowe, położo­
nych w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Kaliszskim, Gmi­
nie Koźminek, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej 
Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilości rs. 
2,776 k. 66, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. Józefie K ro sz-  
czyń sk itj, właścicielce dóbr Babianka, położonych w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Włodawskim, Gminie 
Tysmienica, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Sie­
dleckiej, celem w ypłaty komu należy;— w ilości rs. 1,683 
kop. 33, przypadające na moey rozporządzenia Komisji 
z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. nieletnim Śliwow- 
skim , r. łaściciełom dóbr Żulin, położonyeh w Gubernji 
Warszawskiej, Powiecie Soehaczewskim, Gminie Ko- 
złów-biskupi, wysłane zostało do Kasy Gnbernjalnej 
Warszawskiej, eelem wypłaty komu należy; — w ilości 
rs. 7,326 kop. 23, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. B ronisła­
wowi i Janow i Łuszczewskim , właścicielom wsi Jeżów­
ka i kolonji W yczułki, położonych w Gubernji W a r ­
szawskiej, Powiecie Soehaczewskim, Gminie Kozłów- 
biskupi, wysłane zostało do Kasy Gnbernjalnej W ar­
szawskiej, celem wypłaty koma należy; ■— w ilości rsr. 
3,415 kop. 68, przypadające na mocy rozporządzenia 
Komisji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. Bronisławo­
wi i Magdalenie Popław skim , właścicielom dóbr Cygany, 
położonyeh w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtu -

wiła. do tych miejscowości, gdzie ustawy sądowe dotąd 
jeszcze nie są wprowadzone, rozciągnąć moc artykułów  
410. 450 i 579 procedury karnej z dnia 20 Listopada 
1864 roku, a wskutku tego, w uzupełnieniu art.. 1—53 
Najwyżej zatwierdzonej 11 października 1865 r. Ueliwa- 
ły  Rady Państw a postanowić: Do protokółu z obwi­
nionych i świadków, mówiących językiem niezrozumia­
łym  dla inkwirenta sądowego, może być wzywana każ­
da obca osoba, umiejąca ten język, posiadająca przy- 
tem przymioty świadka wiarogodnego. Jego Cesarska 
Mość powyższą U chw ałę Rady Państw a, w dniu 31 
G rudnia 1866 r. Najwyżej zatwierdzić raczył i wyko­
nać polecił. (Zb. P o s t)  ,

miA:VŁ N I E U R Z .E D O W Y

Warszawa, 
dnia £5 SSyczaiam (6 Lutego .
Spór konstytucyjny w Stanach Zjednoczo­

nych, coraz bardziej zbliża się do gwałtownego 
przesilenia. P. Johnson dobrowolnie nie ustąpi 
sw'ym przeciwnikom i organa jego jawnie to za­
powiadają. Tak, dziennik Constitutional U n io n  
powiada, iż w „razie potrzeby rząd wzniesie swą 
silną, żelazną dłoń, ażeby oczyścić drogę ze 
zdrady radykalistów. Jeżeli większość radykal­
na w kongresie dalej będzie postępowała w kie­
runku zdradzieckim, rząd, dla utrzymania się, 
będzie musiał uzbroić swych stronników. Na 
głos prezydenta, odezwą się wszyscy jego przy­
jaciele na północy i południu, również jak woj­
sko i flota. A nie są to tylko pogróżki, ale rze-

ści rs. 3,063, przypadające na mocy rozporządzenia K o­
misji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. Marcelemu 
M ostowiczowi, właścicielowi dóbr Kamionka, położo­
nych w Gubernji Kieleckiej, Powiecie Pinczowskim, 
Gminie W awrowice, wysłane zostało do Kasy Guber- 

j njalnej Kieleckiej, eelem wypłaty komu należy;—-w ilo­
macji wskazaną. 34) W ypłata wsparć jednorazowych speł- ! ^c' rsr- 78,076 kop. 75, przypadające na mocy rozpo- 

nia się na zasadzie takich samych kwitów lub pokwi- | rządzenia Komisji z d. 2.3 Stycznia (4 Lutego) r. b. jó -
towań, jak  w ypłata ponsij emerytalnych, po pośw iad­
czeniu przez miejscową Policję lub W ładzę Gminną w ła­
snoręczności podpisu osoby, której wsparcie wyznaczo­
no. 35) W taki sam sposób spełnia się przez Kasy 
Gubernjalne i Okręgowa w ypłata pensji emerytom D e­
partam entu Kasowości Państwa. 36) Emeryci wszak­
że rzeczonego departam entu, zamieszkali w m. W arsza- j 
wie, obowiązani są corocznie składać w W arszawskim i 
Oddziale Kas, deklaracje na papierze zwyczajnym z J o ­

zefowi ólorzkowskiem u , właścicielowi dóbr Zwoleń, po- 
łożonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie Kozieni- 
ckim, Gminie Tozów, wysłane zostało do Kasy G uber­
njalnej Radomskiej, celem wypłaty komu należy; — w 
ilości r  r. 18,314 kop. 37, przypadające na mocy roz­
porządzenia Komisji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. 
b. Emiiji Osipowskiej, właścicielce dóbr Załusków, po­
łożonych w Gubernji W arszawskiej, Powiecie Sccha- 
wskini, Gminie Iłów , wysłano zostało do Kasy Guber-

b.

łączeniom właściwych dowodów, dla pozyskania lis tę -  j njalnej Warszawskiej, celem wypłaty komu należy; —w  
merytalnych obrachunkowych, na zasadzie których wy- j ilości rsr. 1,725 kop. 89, przypadające na mocy rozpo- 
p ła ta  pensji dokonywa się przez Kasę Gubernjalną 
W arszawską w sposób w tychże listach wskazany 
Do talonu asygnacji lub do innego dowodu na odbiór 
z Kasy pieniędzy -wystawionego, dołączyć należy papier 
stemplowy ceny odpowiadającej Vi0°/ó sumy podnoszo- 
neji gdy ta  przechodzi rsr. 30. Osoby, pobierające u- 
trzymanie ze Skarbu, przy odbiorze płacy i wsparć 
wszelkiego rodzaju, wolne są od składania papieru stem ­
plowego, również jak osoby, 'którym przypada do wy­
płaty  suma mniejsza niż rsr. 30.

rządzenia Komisji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) r. 
37) j  Michałowi C zaplickiem u,  właścicielowi dóbr Skrzypa 
biór j  czewice, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 

Sandomirskim, Gminie Łoniew, wysłane zostało do K a­
sy Gubernjalnej Radomskiej, celem wypłaty komu nale­
ży ,—w ilości rsr. 1,673 kop. 17, przypadające na mocy 
rozporządzenia Komisji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
r. b. Janow i Strusińskiem u,  właścicielowi dóbr Skwi- 
rzowa, położonych w Gubernji Radomskiej, Powiecie 

j Sandomirskim, Gminie Smisławice (Łoniów), wysłane

K om isja  L ikw idacyjn a  w  K ró tis tw ie  Polakiem, po- 1 * ° ^ °  ? “ y Gube^ * . lne-i B ^ k i e j  cełem wypła-
ie do nowszHohnei w i d  doi R   J Z A :  I ty komu należy; w ilość. rsr. 11,939 k. 67 , przypada-daie do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia li 

kwidacyjae: w ilości rsr. 9,107 kop. 51, przypadającej 
na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 Stycznia (4 
Lutego) r. b Cecylji Trzcińskiej, właścicielce dóbr 
Chmielnik, G ora A i G óra B, położonyeh w G ubernji 
m elskiej, Powiecie Lubelskim, Gminie Paliksie, wysła­

ne zost.iło do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem wy-

misji z dnia 23 Stycznia (4 Lutego) 
klewskiemu, właścicielowi ' -

1 v _o    __
ekim, Gminie Lubel, wysłane zostało do Kasy Guber- czy wisty program prezydenta i jego stronnictwa,
njalnej Yiockiej, eelem wypłaty komu należy*— w ilo- * i. -» • V , ,  ^  }- J   ■' -■ 7 y’ w 110 mający zatem ogromną doniosłość. Prezydent

chce stawić czoło swym przeciwnikom i oświad­
czył, iż władzę swoją będzie sprawował aż do 
ostatecznego terminu, to jest do 4-go marca
1869 r. i będzie ją bronił przeciwko wszelkim 
rewolucyjnym napaściom. Że władte, wojsko i 
flota staną po stronie prezydenta, otem nie wąt­
pią radykaliści, i jeden z nich na meetingu ze­
szłej jesieni, przewidywał to, ale dodał, że zem­
sta ludu wszelki spór przełamie. Te przewidy­
wania wojny domowej, jak się zdaje, bliskie są 
urzeczywistnienia.

Ostatnie wiadomości z Meksyku donoszą o 
wzrastającem zniechęceniu w szeregach stron­
ników cesarstwa, z powodu ciągłego powiększa­
nia się sił przeciwników i usuwania się wojsk 
francuzkich. Mało jest nadziei, aby projektowa­
ny kongres narodowy doszedł do skutku, a ce­
sarz Maksymiljan znów myśli o abdykacji.

Dziwnem jest, że projekt p. Scialoia co do u- 
regulowania stosunków pumiędzy kościołem a 
państwem i co do dóbr duchownych, spotyka o- 
pór, i ze strony parlamentu włoskiego, i ze stro­
ny Watykanu. Na dziewięć wydziałów włoskiej 
izby deputowanych, ośni wybrało komisarzy 
czyli sprawozdawców stanowczo przeciwnych 
projektowi, którego los przy rozprawach ogól­
nych, zdaje się niewątpliwym. Wszelako gabi­
net musi posiadać w zapasie jakieś arguments, 
za pomocą których, ma nadzieję wpłynąć na 
zwrot opinji, gdyż inaczej, nie mógłby tak sta­
nowczo zaprzeczać pogłoskom o 
izb lub pizesileniu gabinetowem.

Go się tyczy Rzymu, wspomniony projekt 
p. bcmloia sprawił nawet to, że misja p.Tonello, 
ktoią powszechnie uważano za pomyślnie ukoń­
czoną, może spełznie na niczem. P. Touello o- 
trzymał polecenie od swego rządu, jak donosi 
tinion, niezawierauia ostatecznie umowy co do

jjące na mocy rozporządzenia Komisji z dnia 23 S ty ­
cznia (4 Lutego) r. b. H r. Stanisławowi Z am ojskiem u , 
właścicielowi dóbr Trzebień, położonych w Gubernji Ra- 

i  domskiej, Powiecie Kozieniekim, Gminie Magnuszew,
I wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Radomskiej, ce- 
| lem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 4,471 kop. 80, 

przypadające na mocy r< zporządzenia Komisji z dnia 23
rozwiązaniu

dnia 23

w Gubernji W k rn a w S u ?  ^  ? “ł.OW*Ce’ j  słane zostało do Kasy Gubernjalnej Warszawsk
Gminie Tułowice, w ysław  A T T  w n  T ‘ T  i lem ^ ł a t y  komu należy; -  w ilości rsr. 25,290 
nej Warszawskiej, celem wynłat^ t  ° A  ’U Ja ! przypadające na raocy rozporządzenia Komisji z
ści rs. 3,008, przypadające na mor™”™ ezy; “  w llo‘ ; Stycznia (4 Lutego) r. b .  H r. Henrykowi Starzeńskie-

y' ' T b ! rZJ a n o w ^ r  ^ V ł ^ ! ° . ^ ^ b r  Klukowo, położonych w Guber- m atowania biskupów, dopóki nie uzyska przy- 
wsi Wro ' . i n j1 Łomżyńskiej, Powiecie Mazowieckim, Gminie K u- „ — i .  . . . .  ‘  J  "  J

Gubernji Radomskiej, Powiecie O patow skinf°^p"6- 7  i  °U "  (Klukowo),
Boksice, wysłane zostało do Kasy G u b e r n j a l n e j  Radom*5 ; £om D'ńskiej>

komu należy; w ilości rsr. 1 i ą^4  I eurasseewaw

wysiane zostało do 
celem wypłaty komu należy.

skiej,. celem wypłaty
kop. 93, przypadające na mocy rozporządzenia Komisii 
z d. 23 Stycznia (4 Lutego) r. b. Józefowi Rzewuskie 
mu, właścicielowi dóbr Piotrowice-W ielkie, położonych 
w Gubernji Lubelskiej, Powiatach Lubelskim i Nowo- 
Aleksandryjskim, Gminach Tomaszowice i Garbów, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, celem

O w zyw aniu  do protokółu  z obwinionych i  św iad- 
- ków mówiących ję zyk iem  n iezrozum iałym  d la  in k w i­

renta sądowego, in nych  osób posiadających  ten ję zyk . 
Rada Państwa w wydziale prawnym i na ogólnem posie­
dzeniu, rozpatrzywszy wniosek miniśtra sprawiedliwości 
w powyższym przedmiocie, zgodnie z tymże postano-

i m ,  u i i u i i i u  i y u -  „ „ . - i  , , .  ,  ,  .  .  “  1 —
K asr Gubernjal- T ° len’a stolicy apostolskiej na plan sprzedaży 

i dobr duchownych; kardynał Antonelli zaś, od­
mówił wszelkiego udziału w tyra przedmiocie, 
utrzymując, iż dotyczy on nietylko kwestij reli­
gijnych, ale i politycznych, w skutku czego na­
rady pomiędzy p. Tonello a kardynałem ustały, 

j W zaprzeczeniach Giornale d i  Roma nie ma 
j wprawdzie stanowczego potępienia planu p.
: Scialoia, ale wyraźnie stolica apostolska odrzu-



ca go jako eiekoi zysfny dla duchowieństwa, j 
kiedy izba włoska jt st mu przeciwna, jako D a- ' 
dającemu zbyt korzystne stanowisko duchowień­
stwu. Tymczasem pp. Langrand-Dumonceau 
i Castellari udali się do Rzymu dla wyjaśnienia 
szczegółu zamierzonej operacji.

Wiadomości z Wiednia, potwierdzają donie­
sienia naszych telegramów o dymisji lir. Belcre- 
di. Powód do przesilenia ministerialnego, dało 
różne zapatrywanie się lir. Belcredi i p. Beusta 
Ea sprawę pojednania z Węgrami. Kiedy lir. 
Belcredi chciał, aby ta umowa została zatwier­
dzona przez reprezentantów krajów z tej strony 
Litawy, i w tym celu uważał za potrzebne zw o­
łanie nadzwyczajnej rady państwa, baron Beust 
który, jak się okazuje z dymisji Belcredego, o- 
trzymał górę, uznawał, iż zachodzi umowa tyl­
ko pomiędzy Węgrami i koroną, zatem dosta­
tecznie będzie zawiadomić jedynie-ściślejszą ra­
dę państwa o jej istnieniu, czyli nadać (oktrojo- 
wać) tę umowę zachodniej połowie państwa. 
Jednocześnie, według zdania Beusta, postano­
wienia co do reprezentowania obu połów mo

y
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k i e g o .

W i e d e ń, 5 lutego. N. fr. Presse 
podaje wieść, źe  p. Beust, otrzyma 
ty tu ł kanclerza państwa. Cesarz u- 
poważnił p. Beusta do utworzeni: 
nowego gabinetu.

T  r  j  e s t, 5 lutego. Poczta zamor­
ska przyw iozła wiadomość, że woj­
ska rusk ie  pobiły armję blicharską 
i stoją, o k ilka  marszów od Samar- 
kandu.

L o n d y n ,  5 lutego. Mowa trono­
wa, otwierająca posiedzenia parla­
mentu, oświadcza: Anglja i Francja, 
nie mięszając się bezpośrednio, usi­
łu ją polepszyć położenie chrześcian 
w Turcji, bez naruszenia praw suł­
tana. Mowa tronow a nie obiecuje 
wcale bilu reformy.

(Oovr espondenz B iireiu .)
Darehji za pomocą delegaeij, mają być nadane 
2 góry, a nowa konstytucja dla zachodniej poło- W iad om ości telegKŁho^--6**
wy miała by być przedłożona ścieśnionej radzie « Sztokholm , 2  lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 
państwa do zatwierdzenia. Beust nie wątpi, że izby niższej, deputowany Hcdlung zaproponował po- 
sejmy niemieckich prowincij wyślą delegatów wszech ny obowiązek służby wojskowej, z podziałem
do ścieśnionej rady państwa, a gdyby sejmy Czech, ci™ji ua trzy powołania; popisowi od 22 to . a 
Tvr^ •• -n  r  *1 • i • * •' • wieku maia stanowić pierwsze powołanie, wr wj-sokos-
Morawji i Galicji tego me chciały uczymc, można- d  125,00Ó ludzi; popisowi od 26 do 30 lat wieku ma­
ny tam rozpisać bezpośrednie wybory. Jako na- ją naieżeć do drugiego p wołania, które będzie się 
stępcę p. Belcredi, wymieniają namiestnikaIstrji składać ze 120,000 ludzi; trzecie nareszcie powoła-
p. Kellersperga, który byłby już tylko ministrem  
spraw wewnętrznych dla krajów dziedzicznych, 
a który został powołany telegrafem do W ie­
dnia. W powołaniu tąż samą drogą hr. Gołu- 
chowskiego do Wiednia, jedni upatrują chęć

nie, złożone z popisowych od 31 do 50 lat wieku, ma, 
stanowić rezerwę w’ wysokości 300,000 ludzi. Obok 
tego wnioskodawca proponuje przyjęcie systemu po­
spolitego ruszenia. 1’aństwo ma być podzielone na 10 
okręgów militarnych. ( W o lfs  T B . )

* Bruksela, 3  lutego. W Marchienne wybuchł
rządu wyrozumienia, jaka będzie postawa sejmu groźny rokosz robotników, na skutek zniżenia przez 
galicyjskiego w o b ec  takiego zwrotu, inni zaś właścicieli fabryk metalowych płacy dziennej. Roko- 
zapewniąją, że hr. Gołuchowski ma być miano- szauie zrządzili wielkie szkody w mieniu prywatuem. 
wany kanclerzem nadwornym galicyjskim. N .  ^ ° i ska, które ttm posłano, widziały się zmuszonemi 
f r .  Presse, według dzisiejszego naszego telegra
mu donosi, że bar. Beust otrzyma tytuł kancle­
rza państwa, a cesarz poruczył mu utworzenie 
Eowego gabinatu.

Telegram nasz z Lonaynu dom si, że mowa 
tronowa, którą zostały otwarte posiedzenia par

do użycia broni palnej. Rozstrzelano trzech robotni­
ków. Mieszkańcy gór trzymają stronę robotników. 
(Tamże.)

* P ary i, 3 lutego. Monitor dzisiejszy podaje wia­
domości z Meksyku, dochodzące do 19-go stycznia. 
Podług nich, robiono w dalszym ciągu przygotowa­
nia do wycofania wmjsk francuzkich. Do 20-go stycz­
nia, cała armja ekspedycyjna miała być rozstawiona

lamentu, oświadcza, iż Anglja i Francja, nie mię- pomiędzy miastem Meksykiem i morzem. (Tamie.)
Szając się bezpośrednio, będą usiłowały wyje- '* Florencja, 2 lutego. Siedmbiur izby deputowa-
dnać polepszenie położenie chrześcian w Turcji nych wyznaczyło, do zbadania projektu do prawa w
bez naruszenia praw sułtana. Mowa tronowa P^dmiocre dóbr kościelnych komisarzy, którzy od- 

f  rzucają ten projeat. (Tamże.)
nie wspomina o bąu reformy. * ¥ lortncja, 3 iutego_ Dr/ gie biuro izby deputo

W dniu 24-ym z. m. w główniejszy h mia- wanych odrzuciło także projekt doprawa w przęd­
zach  Holsztynji i Szlezwigu ogłoszony został miocie dóbr kościelnych. Brakuje dotąd jedynie u-
patent królewski, wcielający oba te księztwa chwały pierwszego biura. Opmione wynurza F ®  ®
.i i • j • i  • name, ze przed publicznemi rozprawami nad tym
do Prus, a kiedy w mm jest wspomniane o za- ; proje^temŁdo prawai mini8ter8two nie poweźmie ża-
ffiunie terytorjalnej z księciem Oldenburgskmi,! dnej decyzji. Nuovo Diritto zaprzecza stanowczo po- 
nie ma w nim najmniejszej wzmianki o o d s tą -; głosce o przesileniu ministerjalnem. -  Poseł austry- 
pieniu północnych okręgów Szlezwigu, które na jacki baron Kiibeck przybył tu. — Nazi on* oświadcza, 
Wiccy przcdugodnych punktów nikolsburgskich że bezzasadną jest pogłoska, jakoby ministei stwo pro 
- ■ - - - . . . .  . -  ; ponowało królowi rozwiązać izby. ( T a m ż e . )

* Bruksela, -I-go lutego. W M archienne-au-l ont 
i przywrócona została spokojność; spodziew ają  się, ze 
j robotnicy wrócą niezwłocznie do sw ych zwykłych 
: za trudn ień . (Tam ie.)

* Berlin. 4-golidego. Na dzisiejszem posiedzeniu
północna część Szlezwigu izby panów, roztrząsano projekt do prawa w przed-

j miocie pożyczki 24 miljónow na drogi żelazne. Ko- 
I misjo zaleca przyjęcie tego projektu, ze zmianą atoli 
i szóstego paragrafu, podług którego, przyzwolenie 
| sejmu jest potrzebne jedynie dla rozporządzeń rządu 
! . . . .  ij dróg żelaznych. Hr.

• J zapatrywa- 
pod wzglę­

dem materjaluym bardzo mała, rząd bowiem nie u- 
waża siebie za upoważnionego do bezwarun ov,e» 
sprzedawania dróg żelaznych; rząd atoli me może 
zezwolić na zasadę stawianą przez izbę depu o 
nych, bez zaszkodzenia krajowi, i z tego powo u wo i 
zrzec się wydatków na drogi żelazne.

1 traktatu prażskiego, miały być powrócone Da- 
hji, gdyby za tem oświadczyła się ich ludność 
za pomocą swobodnego głosowania. Kopenha- 
geński dziennik D agbladett silnie występuje 
Przeciwko podjętej przez niektóre dzienniki nie- 
hiieckie myśli, aby 
powróconą została, nie królestwu duńskiemu 
tylko dynastji duńskiej i żeby należała do związ 
ku północno-niemieckiego.

W  szwedzkich izbach, jeden 
^uiósł projekt reorganizacji armji 

*ra 54 5 ,0 0 0  ludzi, mająca stanowić wysokość 
urrnji wraz z rezerwą, zdaje się być zbyt znacz- 
ll% na ludność nie wiele przenoszącą 4 ,0 0 0 ,0 0 0  
Mieszkańców.

Zwracamy uwagę czytelników naszych na za­
mieszczoną poniżej korespondencję z Paryża i na 
^ukończenie rozbioru notatek o działaniach wo­
jennych polaków w 1863 r.

i sejmu jest potrzepne jeaynie um, 
z deputowanych w ’przedmiocie budowy nowych dróg żelazi 

nji wszelako cy- ij Bismarck dowodzi, że różnica pomiędzy i 
nowić wysokość i “iem rz.^ u 1 ^  ^utowanjmh jest ]

Komisja zaleca przyjęcie bez zmiany. Hr. Bismarck 
oświadcza się przeciw temu prawu i zwraca uwagę 
na niebezpieczeństwa, zagrażające spokojności pu­
blicznej i rozwojowi konstytucji przy większej wolno­
ści sprawozdań, zwłaszcza, że w liczbie kandydatów 
do parlamentu wymieniają nazwiska takich' ludzi, 
którzy zrobili rozbrat z ojczyzną i pozostają na żoł­
dzie zagranicznym. Izba odrzuca projekt do prawa 
i udziela rządowi pokwitowanie za rachunki z wydat­
ków państwa w 1 8 5 9 -1 8 6 3  roku. (Tamie.)

Sztutgard, 4-go lutego. Jutro mają być ukoń­
czone konferencje militarne państw południowo-nie­
mieckich. [Tamie.)

* Wiedeń, 4 go lutego. Wycofanie się Belcredi’ego 
z ministerstwa jest niewątpliwe. Baron Beust ma po 
prostu oktrojować krajom dziedzicznym układy 
z Węgrami.-Gołuchowski przybył tu i ma być mia­
nowany kanclerzem nadwornym galicyjskim, tak, iż 
następcą Belcredi’ego będzie tylko kanclerz nadwor­
ny krajów dziedzicznych. Powiadają, że na to sta­
nowisko ma być powołany Kellersperg, namiestnik 
Istrji. — Cesarz uda się 16-go b. m. do Pesztu. 
(Tamie.)

* Peszt, 4 lutego. Na dzisiejszem, ostatniem posie­
dzeniu komisji sześćdziesięciu siedmiu, ukończone 
zostały rozprawy nad pojedynczemi paragrafami i 
przyjęto w całości opracowanie podkomisji piętnastu. 
Posiedzenie, na którem nastąpi autentyfikacja, wy­
znaczone zostało na środę, Do opracowania włączo­
na została poprawka Lonag’a, dotycząca traktatów 
handlowych i celnych, podatków niestałych, linij dróg 
żelaznych, stopy pieniężnej, systemu monetarnego i 
długu państwa. Tisza oświadcza, że mniejszość za­
strzega sobie wystąpić ze swym sposobem zapatry­
wania się na opracowanie. Bómeches wynurza w i- 
mieuiu sasów siedmiogrodzkich radość z powodu 
przyjścia do skutku referatu co do spraw wspólnych 
i oświadcza, iż ma nadzieję, że związek pomiędzy 
Węgrami i Siedmiogrodem wzmocni się. (Tamie).

* Kopenhaga, 4 lutego. Na dzisiejszem posiedze­
niu folksthingu, prezes ministrów, odpowiadając na 
interpelację Carlsena w przedmiocie polityki zagrani­
cznej, oświadczył, że niestosownem byłoby dawać w 
tej chwili sejmowi objaśnienia. Przyrzeka on przeto 
złożyć takowe w czasie stosowniejszym. Carlsen co­
fnął swą interpelację. (Tamie).

* Konstantynopol. 4 lutego. Postanowiono znieść 
racje dla wojska, oraz zredukować place. Pensje od 
3,000 do 10,000 piastrów mają być zredukowane o 
20 procent, a pensje wyższe nad 10,000 piastrów, o 
30 procent. .(Tamie).

* Bruksela, 2  lutego Jndep. belge zamieściła te­
legram z Londynu z dnia dzisiejszego, donoszący, że 
rząd przedstawi bil reformy w ciągu bieżących posie­
dzeń parlamentu. (Cer. II . B .)

* Nowy Jork , 20 stycznia. Komitet sądowy izby 
reprezentantów zajmuje się zbadaniem przedstawio­
nej rezolucji co do postawienia prezydenta w stanie 
oskarżenia. Zdaje się. że dotychczas nie przyzwano 
jeszcze żadnego świadka i należy pod pewnym wzglę­
dem wnosić, że komitet uważa te środki za dogodne 
lecz nie myśli ich wprowadzać w wykonanie. Bądź 
co bądź, radykalni postanowili domagać się posta­
wienia go w stanie oskarżenia, chociaż wielu z nich 
jest przeciwnego zdania (B iuro  B ea t.)

* Zapowiedziany na wczoraj skromny wieczór tań 
cujący w klubie ruskim urządzony za dochód dzieci 
żołnierskich Mikołajewskiej Ochrony, zamienił sie r,a 
bal świetny, zaszczycony obecnością JW. Jenerał-Feld­
marszałka Hrabiego Namiestnika. Znajdujące sie na 
tym balu wyborowe towarzystwo przyjęło żywy udział 
w szlachetnym celu zabawy. Tańce przeciągnęły sie 
do późna, przerwane jedynie wspólną kolacją skład­
kową.

( T y d z i e ń  g i e ł  d o w y).  Przy drobnych f  ink -  
taaejach na giełdzie berlińskiej w tygodniu ubie j ' 
Kursa walut naszych bardzo małej u legły  o d m ,a n i/ w  
ogóle jednakże s,ę cokolwiek obniżyły. W iadom o*! T  
kursach rem es zagranicznych z P etersb u rg a , Rygi i f ) ! /  
sy' świadczą, ze tam nie  ustają w W ygotow an iu  intere­
sów wiosennych, bo zapasy remes • • mere
przez co i kursa nie m ogą się podnieść. O k o S S t e ’ 
wraz z własnem  krzątaniem się około ' - ’
wej, posłużyła do 
ubies

pekulacji zbożo-
« ; ; 7 i : r opataia ~ . i  w tygo -̂u
icznyc! I  Zal',aS>' wszelkich rem es zagra-) } nie dozwala ar*. —

Prezes mini
strów pochwala w końcu wniosek izby panów. Pro- j dniu 
jekt do prawa został w tym duchu pizyjęty. Na- ; --------
stępuje projekt do prawa W przedm iocie opieki dla ■ kursów przyczyniło. Trudności 
zgodnych z prawdą sprawozdań parlamentarnych. s ' - - -

mcznych, nie dozwalając podnoszenia ażja zagrardcz- 
;go. a nawet utrzymując kursa wszystkich prawie de- 

s osunkowe niżej, aniżeli z kursów berlińskich na- 
Obroty wprawdzie w tym tygo- 

me były w ielkie, nawet do średnich zaliczyć ich 
j nie należy, co może po części i do utrzymania się niskich

aszego ta rg u  p ien iężne­
go  i w  u b ieg ły m  ty g o d n iu  n ic  p o zw o liły  c a  zw iększony

j  azej w aluty wypadało.
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ruch w papierach publicznych i wartościach procentują- j * ( W o l n o ś ć  r y b o ł ó w s t w a  w m o r z u  K a s p i j -  
cych. Kupowano listy zastawne z obydwóch serij, zawsze s k i e m) .  Sie w. P oet, pisze: Już  w pierwszych latach 
jednakże pozostało więcej ofiarujących, aniżeli kupujących; (1802) X IX  wieku, rząd zaprzątał się kwestją lepszego 
kurs serji pierwszej obniżył się o 1 */, j — 1 '/*% , a serji urządzenia rybołów stwa w morzu Kaspiskiem.
drugiej tylko o % % , przez

Naresz-
: co różnica pomiędzy jedną a cie, po długich i starannych badaniach, kwestja ta  zo- 

drugą serją wynosi tylko 5 '/ł, 5 '/120/0. Listy likwida- \ stała stanowczo rozstrzygniętą w roku 1865. Najwyżej 
cyjne spadły w kursie o 12/ 3, 1 5/o°/o- Kni P,flte.i poży* ! zatwierdzonem na dniu 25 maja pomienionego roku zda- 
czki Sticglitza, ani biletów »-cio procentowych banku ; niem rady państw a rozkazano, zamiast poprzedniego sy- 
Cesarstwa nie sprzedano w tym tygodniu nic na naszej stemu, podług którego rybołówstwo kaspijskie znąjdo- 
giełdzie; 4r-o procentowe metaliki za to były poszuki- j wało się w ręku kilku osób, zaprowadzić system wolno- 
wane. Pożyczka premjowa mocno jest zaniedbana, mia- ści rybołówstwa, nie później jak  w roku 1868. Obec- 
nowicie sztuki emisji drugiej. Emisja pierwsza podnio- nie otrzymaliśmy z Astrachania wiadomość, że na sku- 
sła  się o •/*%, ale emisja druga, której losowanie już za . tek podwojonych prac przygotowawczych, przedsiębra- 
miesiąc nastąpi, ledwo na dawniejszym kursie się utrzy- • nych w ostatnich czasach, okazało się możebnem wpro- 
mała. W  akcjach kolei żelaznych, z wyjątkiem paru sum . wadzić w tym roku w wykonanie wyż wspomiony naj- 
bydgoskich i warszawsko-petersbnrgskich, nie było tran- j wyższy rozkaz, na urzeczywistnienie którego oczekiwały 
zakcji. (G . H a n d l .) z taką niecierpliwością masy ludności kraju nadkaspij-

* ( P r e l e k c j a  p. R a s z e w s k i e g o ) ,  W czoraj j skieS° » wybrzeży W ołgi. Wolność rybołówstwa wpro 
w sali szkoły głównej sekretarz tejże szkoły p. Kazi- j wadzona została stanowczo 10 stycznia r. b ., i w ten 
mierz Raszewski na korzyść niezamożnnch studentów ' *P°.sól> rzeo można, że odtąd, wraz ze zmienieniem ist­
n ia ł  publiczną prelekcją „o poezji i jej stosunku do in- j niejącego dotąd monopolu, cala masa ludności kraju 
nycli sztuk piśmiennych” . Program  szczegółowy już , nadkaspijskiego, dla której rybołówstwo stanow i głów- 
poprzednio podaliśmy, obecnie zaś nadmieniamy, że pre- > 1,0 źródło zarobku, powołaną została do nowego życia — 
legent wszystkie naukowe założenia wzniosłej m aterji, j w° lneJ pracy.
rozwinął szeroko i przekonywająco. * ( W y b ó r  n a  c z ł o n k ó w  h o n o r o w y c h  a n i -

* ( S z k o ł a  g ł ó w n a  w a r s z a w s k a ) .  Zarząd ! w e r s y t e t u  m o s k i e w s k i e g o ) .  Czytamy w Mosk. 
jej składa sic z rektora i 4-ch dziekanów. Radę ogólna ! W ied“ Dn!a 12S °  stycznia, w rocznicę założenia um- 
składają: rektor, 4-ch dziekanów i po 2-ch profesorów \ wersytetu moskiewskiego, profesor P ołunin , dziekan 
zwyczajnych z każdego wydziału. Kancelarja składa sic : wydziału lekarskiego, ogłosił nazwiska dwóch nowych 
z 7 urzędników, 4 pedelów i 1 woźnego. Zakłady po- ; członków honorowych uniwersytetu, wybranych jedno- 
mocnicze szkoły są: bibljoteka główna, czytelnie profe- ! zg °dnie Prz0z ™d§ uniwersytecką na posiedzeniu nad- 
aorów, kliniki: terapeutyczna, chirurgiczna, oftalraiczna j fwyczajnem, odbytem 7 -go stycznia: jenerał adjutanta, 
i akuszeryjna, tea tr anatomiczny, gabinet anatomji ogól- jenerała  piechoty Dmitrego Aleksiejewicza M ilntina i 
nej, gabinet i pracownia anatomji patologicznej, praco- ; radcy tajnego, sekretarza stanu M ikołaja Aleksiejewicza 
wnia medycyny sądowej, pracownia fizjologiczna, gabi- i Milutina.
net i pracownia farmaceutyczna, gabinet farmakologi- ‘ * ( P r z e k ł a d  h i s t o r j i  r u s k i e j  n a  j ę z y k  he-
ezny, sęminarjum pedagogiczne, obseiwatorjum astrono- j b r a j s k i ) .  Gazeta Moskwa pisze: Towarzystwo raa- 
miczne, ogród botaniczny, gabiuety: botaniczny, fizycz- : jące na celu szerzenie oświaty między ludnością żydow- 
ny, zoologiczny i mineralogiczny, gabinety i pracownie ‘ ską w Rossji, wyznaczyło premium za przekład ruskiej 
anatomji porównawczej i chemiczna. Szkoły głównej historji Iłowajskiego na język hebrajski, z dodatkiem 
ciało nauczające liczyło osób 76, mianowicie: 32 profe- i osobnego rozdziału o żydach zamieszkałych w Rossji. 
sorów zwyczajnych, 14 profesorów nadzwyczajnych, 11 \ Członek-kasjer pomienionego towarzystwa przeznaczył 
adjunktów, 5 lektorów, 4 tymczasowych i 5 docentów, i od siebie premjum za przekład ruskiej jeografji na język 
Studentów było 1,035, mianowicie: na wydziale praw a i hebrajski.
i adm inistracji 523, lekarskim 127 i farmaceutów 45, \ * ( W p ł y w  k o l e i  ż e l a z n e j  w m. W i t e b s k u ) ,
filozoficzno-hist.oryczaym 73, matematyczno - fizycznym ; Zaledwie upłynęło kilka miesięcy od czasu ukazania się 
267. Przyjęto do szkoły głównej studentów 318, nie- : pierwszego pociągu nu witebskiej stacji kolei żelaznej — 
przyjęto 26. Stypendij pobierało 7 2 studentów. Aa- j pjgze gazeta m iejscowa—jak  życie społeczno w tern 
twierdzono jako profesorów zwyczajnych 6. Uwolniono ł nueście, handel i przemysł znacznie się ożywiły. P rzy- 
jednego z powodu choroby, 2-ch na własne żądanie. ]egJe foksalowi części miasta zabudow ały się pięknemi 
Mianowano docentem 1. Przyznano stopień doktora 1, le- j domami, powstały dwa nowe hotele, okazałe handle win 
karza powiatowego 2, prowizora farmacji / ,  pomocnika ■ n0j fotografje, magazyny mebli i nowa apteka; przybyli 
aptekarskiego 8, akuszerki 15 kandydatkom. Upoważ- j spiewacy, kuglarze, akrobaci i t. d. (Siew. i oct j  
aiono do wykładu 2-ch. . ; .   ;________ ___

* ( K r o n i k a  p r o w  i n c j o n a l u  a). W dniu j  , ,  _ ,
3 (15) grudnia r. z., we wsi Waszewicacli (w pow. opa- • .
towśkim), z niewiadomej przyczyny spaliła się obora, ! ( M e e t i n g ) .  L ih d g n , S  lutego. I .  'n ight 
zaasekurowana na rs. 1,150, w której spaliło sic 10 wo- i przewodniczył wczoraj wieozoiem  i a meetingu odby­
tów, 6 źrebiąt i 200 sztuk owiec, w łasnością dzierżawcy i tym w Free-Trade-Hml w Aauchester.^ Zgromadzę- 
tego m ajątku będących, który skutkiem tego wypadku i n ' e to zebrało się w c d  i wjsiuchania odczytania 
poniósł straty na Vs. 1 ,380.— W  dniu 18 (30) grudnia ; adresu co do kwcstji irlandzkiej 1 konieczności zje- 
r. z., we wsi Rukówce (w pow. opatowskim), z rozmyśl- dnoczenia pomiędzy reformistumi hlandji i Anglji. 
nego podpalenia spalił się dworski folwark; właściciel i łicznemtem zebraniu byn obecni główni pizewód- 
poniósł straty  na rs. 5,000. — W  dniu 4 (16) stycznia, i cy roformy. (L a . F r.)  
w osadzie N ow a Alexandrja, z niewiadomej przyczyny I f . . A n S W ja .
spalił się dom ,do starozakonnego Szaferm ana należący, I '( ( K o m i s j a  6 7.) Peszt, 4 Ltego. Na dzisiejszem 
saasekurowany na rs. 4 ,3 6 0 .— W dniu 1 (13) grudnia - posiedzeniu komisji 6 / przewodniczył Karol Zeyk w 
r. z., we wsi Grzegorzewicach, udusiło się dymem dwo- • nieobecności p. Andrarsy. Ustępy 58 i 59, jak i 60 do
je  dzieci włościanina Rehiela, pozostawione bez dozoru 5 bo, obok po ławek postawionymi pi zez sejm, zostały
w izbie, w skutek zapalenia się pościeli.— W dniu 2 j^przyjgte. Boczem nastąpiło odczytanie ustępów 64 do 
(14) stycznia, włościanin wsi Swierz (w pow. chołm- ! 69, po których rozprawy tiwały w dalszym ciągu. 
skim),Grel, pokłóciwszy się w karczmie z włościaninem i Deak twierdził, że projektowane zmiany są na czasie, 
Chilińskim, w bójce z tego powodu wszczętej, tak mo- | l i 3za zaś sądził, że przez to zniweczpne zos a o pi a 
ono zbił Chilińskiego, żo tenże nie zdążywszy dojść do I w a samodzielnej rozporządza Ino.-Cl §oięr- TlCẐ j 
domu, na drodze życie zakończył.— W dniu 9 (21) s tv - 1 Podmaniczky, Jwanka i Bouis pizemawia i za, . 
c«nia, Jó z ef Zelt, dziedzic dóbr Łuszczewka (w pow. i i Lonyay zaś przeciwko temu twierdzeniu. (Cor.
"rodiskira), przybywszy do m. Błonia, tknięty apople- ! Pul'-) . ,
ksją nagle życie za k o ń c z y ł.-W  tygodniu upłynionym i * ( D u a l i z m ) .  Słowacki dziennik Jest. B ud . 
Pogorzeli było u  (w tej  liczbie jeden pożar z rozmyśl i Vedom. pisze: Hasłem obecnego urządzenia Austrji
—“  ’ • ■ igle 12 (3 z opilstwa), ; jest dualizm. Wiele ju ż  o tern pisano, jednakże me

j zaszkodzi przypomnieć co mówi o dualizmie Michał 
i Horvath, historyk madziarski i madziarski minister 

oświecenia publicznego w 1849 roku, który w tych

z rozmyśl i Vedom. pisze: Hasłem obecnego urządzenia Austrji
nego podpalenia.) Zm arło: nagle 12 (3 z opilstwa), \* —  ------------ -------*------------- „  - - . . . .  , »
gwałtowną śmiercią 3 (w bójce), z rozmaitych przyczyn i zaszkodzi przypomnieć co mówi o dualizmie Michał 
3 (2 dzieci udusiło się dymem), utonęło 8. ~  ‘ ‘ "  "

* ( W y p a d e k ! ,  w  ,i„- •„ , i ośw iecenia puonczu ego  w   j  ■■ - j  —-

D „ i w U  I ■i “iad ' p0* ''” ' do ypf
przy ulicy Browarnej zamieszkałe 
nagle zm arła.

. r a M u  asB B eS M B am w K

a, w skutek
. . .  przyjmowany w madziarskiej akademji. W przednio 

apop ê .sji - wj  ̂ jgdnego z swych dzieł historycznych powiada 
S on: ,,Dualizm, jako dwa różne konstytucyjne pań- 
ś stwa, które wszakże stanowiłyby jedną całość,— ni­

gdy nie istniał. W istocie jest to arytmetyczna nie- 
- - . , , . „ , - , możliwość, i jest to największa, godna potępienia mi-
dwie gubernje południowo-zaehodnie (kijowska i wołyń- ! styfikacja, w zupełnem znaczeniu tego wyrazu. Nie-
ska) wraz z połtaw ską i czermgowską i z dwoma po- j unikniouem następstwem takiej podwój nej konstytucji
wiatami gubernji orłowskiej, tworzyć mają okrąg izby j będzie to, że albo żadne z obydwóch państw nie bę- 
aądowej kijowskiej, uitanowionej w Kijowie, (Kijewl.) dzie miało stanowczego głosu w ważnych sprawach,

(O k r ę g i 8 ą d o w o). Gubernja podolska ma być 
przyłączona do okręgii sądowego odeskiego, a pozostałe

bez rozstrzygnięcia których każda konstytucja jest 
tylko nędzną maską, lub pomiędzy dwoma konslytu- 
cyjnemi połowami wyniknie spór, który w końcu mo­
że doprowadzić tylko do rozpadnięcia, albo do ogól­
nego absolutyzmu. Ale rząd parlamentarny, odpo­
wiedzialny i jedność państwa z tej i tamtej strony 
Litawy, jest kwadraturą koła, matematyczną niemo­
żliwością”.

* (W y b o r y). Lwowskie Słowo w artykule wstę­
pnym 21-go stycznia (2 lutego) powiada: „Rezultat 
wyborów do sejmu lwowskiego z kurji małych posia­
dłości ziemskich, dziś już po większej części jest 
wiadomy. Z doniesień okazuje się, że prawie w ca­
łej wschodniej Galicji rusini otrzymali górę pomimo 
intryg ich politycznych przeciwników, których wię­
ksza część, ku ogólnemu ubolewaniu, należała teraz 
do klasy urzędników. W każdym razie mięszanie 
się niektórych urzędników powiatowych do sporu 
międzynarodowego i agitacja ich w duchu nienawi­
stnej ruskim galicjanom Polonji, mogły silnie zach­
wiać poprzednią ufność naszych rusinów włościan do 
tronu austrjackiego. Może agitacja urzędników w 
innych krajach koronnych nie jest szkodliwą, ale 
w Galicji, a szczególniej na Rusi galicyjskiej, prze­
ciwko Rusi, w każdym razie nie jest bezpieczna. Agi­
tacja na korzyść polskich kandydatów w większych 
miastach nie ustaje i można śmiało przepowiedzieć, 
że z miast Rusi galicyjskiej wyjdą po większej części 
deputowani oddani ideom Polski. Toż samo można 
powiedzieć i o wyborach w kurji wielkich posiadłości 
ziemskich, które w wschodniej Galicji, prawie bez 
wyjątku, znajdują się wr rękach ludzi nieprzyjaznych 
Rusi”.

Francja.
* ( R e g u l a r n i  n.) Monitor ma wkrótce ogłosić 

nowy projekt regulaminu dla senatu i ciała prawoda­
wczego. Regulamin ten obejmować będzie w sobie 
zmiany, wymagane przez uchwałę senatu która w ro­
ku zeszłym zmieniła prawo o poprawkach i przez 
dekreta z dnia 19 stycznia. Według tych nowych 
rozporządzeń, zostanie zniesiony komitet tajny, w 
którym toczyły się ogólne rozprawy nad projektami 
praw, przed odesłaniem ich do zbadania przez wy­
działy. (L a  F r.)

Hiszpanja.
* ( E n e r g j a  r z ą d u . )  Rząd hiszpański nie od­

stępuje ani na krok od energji, z jaką podtrzymuje 
swoją władzę. Aresztowani członkowie kortezów, 
pomiędzy którymi znajduje się p. Rios Rosas, prze­
wiezieni zostali tymczasowo do Teneryffu (wyspy K a­
naryjskie), zkąd mają być następnie odstawieni na 
wyspę zachodnio-afrykańską Fernando Po. Marsza­
łek Narraez ma zresztą wystąpić przeciw dążnościom 
uitramontańskim z niemniejszą gorliwością jak prze­
ciw żywiołom opozycyjnym; z Madrytu danoszą o po­
głosce, że samemu nawet małżonkowi królowej wy­
znaczono na miejsce pobytu zamek Prado, położony o 
kilka mil od rezydencji królewskiej, i że tyle razy 
wspominana siostra Patrocinio opuściła dwór i wróci­
ła  do swego klasztoru. (N ordd . A  Z .)

Msksyk.
* ( C e s a r z  M a k s y m i l j a n . )  Mern dipl. donosi, 

że parostatek pocztowy angielski, który przybył 30  
grudnia r. z. Southampton, przywiózł list cesarza Ma- 
ksymiljana do arcyksiężny Zofji, jego matki, obejmu­
jący szczegółowy opis okoliczności, których zbieg 
spowodował teraźniejsze przesilenie; do opisu tego 
dołączone jest sprawozdanie z konferencji, która od­
była się w Orizaba pod prezydencją jego cesarskiej 
mości.

Niemcy,
* (W y c h o d ź  two. )  Karlsruhe, 2  lutego. Podług 

raportu złożonego przez konsula wielko-książęcego 
badeńskiego w Hawrze, liczba niemców południowych, 
którzy wyemigrowali w roku 1866 przez pomieniony 
port morski, jest następująca: 3,360 badeńczyków, 
1880 wirtembergezyków i 417 hesseńczyków, czyli 
razem 5,657 osób dorosłych. Obok tego, dwóch ar­
matorów' (w Hawrze jest sześciu armatorów trudnią­
cych się przewozem wychodźców niemieckich) prze­
wiozło dzieci dorastających i przy piersiach: 234 ba­
deńczyków, 45 wirtembergezyków'i 5 0 hesseńczyków- 
(N o rd d .A . Z.)

Tur aja.
* ( J ó z e f  K a r  am.)  Depesze z wybrzeży Syrji z 

d. 25 stycznia donoszą, że Józef Karam wsiadł na P°." 
k'ad statku parowego Promethee z floty francuzkiej, 
który udał się do Algerji. (L a  P atr.)

Włochy.
* ( K w e s t j  a m i a n o w a n i a  b i s k u p ó w ) .  V ]e 

/  resse pisze: Król Franciszek zgadza się wprawdzie 
na odstąpienie stolicy apostolskiej prawa mianowania 
biskupów, przyznanego jego poprzednikowi,^ lecz 
„w takim jedynie razie, gdy wróci na tron”. Franci-



szek II żąda, ażeby papież nie przyjmował takiego 
ustępstwa, gdyby rząd włoski chciał zrobić takowe 
bez jego,Franciszka II, zezwolenia. Tymczasem ży­
wią w Watykanie nadzieję, że król Franciszek uate- 
raz ustąpi, „bez zobowiązywania się przez to do zrze­
czenia się, w pomyślniejszej przyszłości, swych rosz­
czeń”.

* (P o g ł o s k i o p r z y m i e r z u ) .  Nord  z 4-go 
b. m. pisze: Gazzetta di Firenze donosi, że może za­
pewnić, iż rządy Włoch, Francji i Austrji prowadzą 
obecnie układy w przedmiocie warunków wstępnych 
układu w obec groźnych zajść, które mogą mieć miej­
sce na wsehodzie- Nie podnosilibyśmy tej nowej po­
głoski o przymierzu franko-austro-włoskiem, gdyby 
nie została ona powtórzoną przez kilka poważnych 
gazet paryzkich. Czyż potrzeba przypominać nieda­
wny artykuł, w którym Italie zaprzeczyła formalnie 
wiadomościom o przymierzu z Austrją? Dziś jeszcze, 
ten dziennik półurzędowy powtarza ten sam sposób 
zapatrywania się z powodu pogłosek podanych przez 
Gazzetta di, Firenze. „Pogłoski te, powiada Italie, 
szerzone były głównie przez prasę neapolitańską, co 
dowodzi w ostatnim razie, iż na brzegach zatoki nea- 
politańskiej wyobraźnia jest bujniejsza aiż w innych 
częściach półwyspu. Ubolewać należy, że podobne 
Pogłoski mogą zwracać na siebie choć na chwilę u- 
wagę umysłów poważnych”.

£ oraopoad*&c£a Dsieaaika W arszawskiego.
Paryż, 30 stycznia.

Pogłoski o n rnistrze Rouher. —Cora Pearl.—Bazar w  hotelu 
Lambert.—Markowski.—Biemawski.

Pogłoski najdziwaczniejsze nie przestają krążyć o 
ministrze Rouher. Przypisują mu tysiące projektów, 
jedne od drugich dziwaczniejszych, tak iż p. Rouher 
widzi się zmuszonym zaprzeczać codziennie w dzien­
nikach tej lub owej pogłosce. Tak, wczoraj wieczo­
rem, mówiono nawet, że cesarz Napoleon mianował 
p. Roher’a ministrem skarbu dla tego jedynie, ażeby 
nie natrafiać na opozycję w swych projektach wojo­
wniczych, i opowiadano nawret, że Rosja i Prusy będą 
miały do czynienia z Francją. P. Rouher pośpieszył 
odpowiedzieć na to, że nigdy stosunki rządu francuz- 
kiego z Rosją i z Prusami nie były serdeczniejsze jak 
w chwili obecnej.

Nie sami tylko mężowie polityczni interesowani są 
w zmianach ministerjalnych; piękne kobiety zaprząta­
j ą  się tein także ze stanowiska... zabaw zimowych. 
Damy francuzkie nie lubią bawić się w politykę; wolą 
one zabawy, i zadają sobie pytanie, czy w minister­
stwie marynarki mieć będzie miejsce tej zimy, tak jak 
w roku zeszłym, balet „pięciu części świata.”

Angielka Cora Pearl, królowa pół-świata, debiuto­
wała w teatrze des Bon fe s ,  w operze „Orfeusz w Pie­
kle.” Grała ona rolę Kupidyna. Kupidyn ten był tak 
pięknie obuty, że hrabia D w ofiarował pani Cora 
Pearl 50,000 franków za jej botynki.

Bazar w hotelu Lambert przyniósł dochodu 40,000 
Ranków. Przytaczam tę sumę dla tego, ażeby emi­
granci nasi nie utrzymywali, że osiągnięto ztąd 500,000 
franków dochodu i że nie dano im nawet dwudziestej 
części tej sumy.

Zabawy zimowe idą swoim trybem: wszędzie tań­
czą po trochę. U Markowskiego gromadzi się innó- 
stwó polaków zmalej Polski (t. j. zBatignolles), oraz 
młodych polek bardzo pstro ubranych i mających we 
włosach kokardę biało-amarantową; są to co prawda 
piękne osoby, znane dobrze z naszych obozów po

przyprowadzali konie z sobą, lub też dostawiali je się tabor każdej bandy. W miejscach obozowiska, 
(zabierając bezpłatnie. P. U  ) ajenci komitetu cen- zajmowanych przez bandę Krysińskiego, panował wi- 
tralnego. Konie były średniego wzrostu, niezmordo- doczny porządek w rozstawieniu taboru; u Rudzkie- 
wane chociaż brak im było dostatecznej ilości codzien- go przeciwnie. U niego często tabor był rozstawia­
nej paszy (To już nie do przebaczenia, bo powstaniec ny w największym nieporządku, nawet na najwęż- 
z pierwszego lepszego dworu mógł zabierać furaż. ' szych drogach w lesie, co było zgubnem przy nieśpo- 
P. R .) ; siodła były rozmaite, węgierskie angielskie i dzianym napadzie rosjan. Autor wraz z Rudzkim i 
kozackie. Każdy jeździec woził z sobą furaż. Uzbroję- innymi roztrząsał kwestję, czy nie byłoby odpowie- 
nie kawalerzysty stanowiły: dubeltówka przewieszo-' dniejszem celowi, zastąpić tabor na kołach przez ko­

mę juczne. Większość zgadzała się na to ostatnie. 
Ale pod wody, jako środek transportowy, miały tę 
wyższość, że konie mogły wypoczywać i w uprzęży, a 
dla wypoczynku konia jucznego, naprzód trzeba było 
zdjąć z mego juki. Nakoniec wkładanie juk  na ko­
nie, wymagało więcej czasu, niż naładowanie podwo- 
dy. (Zabawne tłómaezenie autora! Widocznie wszyst­
kie środki w bandach były wymyślone do ucieczki, 
żeby jak najspieszniej umykać. P. R .). Autor zape-

w

na przez ramię, rewolwer i pałasz. W bandzie Rudz­
kiego, chociaż były piki, lecz używano je tylko na 
mustrach; podezas marszu wożono je na podwodach 
za bandą (mądre rozporządzenie! P. R ) .  Mundury 
mieli nie wszyscy; były one niebieskie z czerwoną wy­
pustką, kroju ułańskiego. Podział kawalerji na szwa­
drony (od 60 do 80 koni), plutony i sekcje przyjmo­
wany był tylko w mustrze frontowej (a w boju jak? 
pewno kupkami. P. R .). Kawalerję każdej bandy dzie-
łono na oddzialiki, od 2 do 4, z jednym lub dwoma wma, że ogromny i bezładuy tabor, jaki widział 
oficerami i kilkoma podoficerami w każdym (a ponie- bandach, nadzwyczajnie utrudniał ich poruszenia, 
waż oddzialik składał się z kilkunastu zaledwie lu- ; W ydział lekarsk i,
dzi to bywało oficerów więcej niż szeregowców; patrz ] W każdej z band widzianych przez autora (razem 
wyżej P R )  Te oddzialiki posyłane były na patrole, j w dwóch, jak się zdaje. P. R .), było po jednym leka- 
dla zbierania wiadomości i t. p.Do każdej warty p rze-! rzu, który skończył kurs uniwersytecki. Lekarz w 
dniej straży, dodawano kilku jeźdców, dla prędszego \ bandzie Rudzkiego miał przy sobie dwóch pomocni- 
przysyłania wiadomości, eskortowania powozów do ków. Instrumenta chirurgiczne dobrej roboty, szar- 
obozu (szczególniej z paniami kurjerkami. P. R -)  i t. pie, kompresy i t. p. dowodziły, że na wydział lekar- 
{). O służbę w kawalerji powstańczej dobijano się i ski zwrócona^ była w bandach należyt a uwaga. Ra­
dia tego, że wszędzie w folwarkach obywatelskich je- j nieni powstańcy nie pozostawali przy bandach; bez- 
ździec znajdował gościnne przyjęcie i doskonały po- 1  zwłocznie umieszczano ich w umyślnie urządzonych 
częstunek. Autor znajduje że kawalerja była najle- szpitalach lub u obywateli. (Wszystko nieprawda; szpi­

tale były ruskie, w ręku rosjan; ranionych zaś swoich 
powstańcy porzucali po drodze, lub oddawali do dwo- 

j rów obywatelskich, albo po wsiach, chłopom. P. R .). 
Lekarz w bandzie Krysińskiego zarządzał zarazem

pszem wojskiem, w dwóch oddziałach które widział.
(Sądzimy, że i sam autor, zaliczył się do kawalerji,
dla dolce fa r  niente. P. R .).

P ontonierzy. . ...
Przy każdej bandzie znajdował się oddział pijonie- 1  taborem p..j.

rów lub pontonierów, w liczbie od 20 do 40 ludzi, pod . ^ap e  au.
r  ’ W każdej bandzie był ksiądz, pod nazwą kapelana.

wał się w bandzie Rudzkiego, często
głośno odmawiał modlitwy, spowia-

_ „v „ „>l dał  i miewał kazania, w których pobudzał powstań-
się przy każdej bandzie. Ponieważ zadaniem ich było °ów do walki z rosjanami. Nietylko pieśni śpiewane
psucie dróg, kiedy bandy uciekały przed wojskami (podczas nabożeństwa, a^c i rozdane książki do nabo*

komunikacij i psucie dróg (Zabaw 
ne są dane autora o pijonierach, niby to znajdujących

ruskiemi, a ponieważ zawsze uciekały, to wynika z te ­
go, że pijonierowie wcale nie mogli zajmować się u- 
rządzaniem komunikacij. P . R .), kiedy bandy ucieka­
ły przed ścigającemi je wojskami ruskiemi.

W ydział arty lerji.
W bandach ograniczał się na parku dla ręcznej 

palaej breni, będącym pod zawiadywaniem dyrektora

żeństwa, ułożone były z powodu powstania. Autor 
widział w bandzie Krysińskiego, jak kapelan, podczas 
walki kropił'powstańców święconą wodę, i potem po­
dawał im gorące trunki dla wzmocnienia sił. (To osta­
tnie, jak się zdaje, było jednem z głównych zajęć, ka- 

; peianów powstańców. P. R ). Nieraz kapelan ten jeź­
dził dla zbierania wiadomości o rosjanach,ale przywo-

zapasów amunicji, z jednym lub dwoma stałymi je- . ził wieści przekręcone i bardzo przesadzone. (Przecież 
go pomocnikami. Tak dyrektor zapasów amunicji, jak j ksiądz nie powinien był być szpiegiem! P. R  ). Przy
i puszkarz ze swymi rzemieślnikami, byli pod -władzą \ snkni nosił konfederatkę i za pasem dwa wielkie pi-

niesłychany _____ __________
skuteczności karabinowego ognia band. Z powodu 
niejednakowego kalibru strzelb i karabinów, wiele 
ładunków nie wchodziło w ich lufę. Puszkarze obcho­
dzili się z bronią, przy jej reperacji, w sposób ńajnie- j 
godziwszy (Dobryż był wydział artylerji! i czy można 
go nazwać służbą artyla ji? P. R  ). Na wniosek auto- , 
ra, Rudzki chciał zaprowadzić w swej bandzie górne 
działa gwintowane na wzór szwajcarskich i zapropo­
nował p. Erlachowi, zająć się urządzeniem przyszłej 
artylerji. Do Szwajcarji wysłany został ajent 
starczenia Rudzkiemu dział górnych, lecz

dla do-

- » dostawił ich d0- “ ^ sca P^eznaczenia (W W aM eam  , feosyn;era w s jcutku czeg0 te "  ^ a t n i  umarł.naokoło.

rech drewnianych armatek. P. R )
Tabor.

Według jednozgodnego zdania wszystkicn 
obżnajmionych z. rzeczą, tabor w bandach urządzony 
był bardzo źle, co zarazem przyczyniało się do czę- 

__ . stych ich porażek. (Chyba nie z powodu taboru po-
torjum francuzkiego. Komitet reprezentacyjny podo- i wstańcy doznawali porażek. P- R  ) ^  njniej od
bny jest do pracy Penelopy, którą trzeba zawsze za- pg do 15 podwód było w każdej z band Rudzkiego i

zapał tych pięknych panien był podniecany lub przy­
tłumiany stosownie do okoliczności.

Biernawski upakował się do pedróży; powiadają, że 
prefektura policji poradziła mu wyjechać z Paryża dla 
względów zdrowia, co znaczy, że wygnano go z tery

czynać na nowo. Dowiaduję się, że B ienaw ski wy­
jeżdża do Galicji. Nie dziwiłbym się nawet teniu, 
gdyby ten nieskalany patrjota przywdział biały mun­
dur. ‘ X

Pogląd n d z ia ł a n ia  wojenne polaków 
1863 roku.

Ko ta tk i  naocznego św iadka, podpułkow nika wojsk 
szw ajcarsk ich , F ran c iszk a  von E r aeh.

(Allgemeine M ilitair-Zeitung N N , 36  — 52, 1864 r.J
(Dalszy ciąg, patrz Nr. 20 55 i 27.)

aw alerja.
Skład kawalerji był bardzo rozmaity. Większość 

jej stanowili obywatele, lecz byli tam ludzie i z niż­
szej klasy (t© jest oficjaliści i dworscy, którzy kradli 
konie swym panom i uciekali do band. P .R .) . Jeźdźcy

Krysińskiego, liczebność których dochodziła zaledwie 
do 50 ludzi. Oprócz wozu do przewożenia zapasów 
amunicji, resztę podwód stanowiły dwukonne lub 
czterokonne furmanki do przewożenia ciężarów, lu 
bryczki dla pojedynczych osób. Na podwodach prze­
wożono zapasy żywności, furaż, kotły do gotowania 
i t  d. Jedna podwoda przeznaczona była dla sztabu, 
w drugiej bryczce jeździli lekarz i ksiądz. Rzeczy ofi­
cerów przewożone były na kilku furman rac ( p 
niewaź oficerów było więcej niż szeregowców, to to 
już daje pojęcie o liczbie fur i furmanek w bandzie. 
Były to podwody, które zabierał nieszczęśliwym

laków', o zabawach powstańców i t. p., i dodaie że 
bardzo często okoliczni mieszkańcy odwiedzali ,’bóz"

; czem bardzo go ożywiali (Szczególniej panie, znane 
\ od tego czasu pod nazwą kurjer.k. X i. mogło być 

nie wesoło w obozie przy takich okolicznościach. P  
; R.). Co się tyczy karności, to według p. Erlacha 
utrzymanie jej w bandach było bardzo trudne i uda­
wało się tylko szczególnie zdolnym i szanowanym ich 
dowódcom. Potem przytacza kilka przykładów u- 
karania powstańców, czego sam był świadkiem i na- 

ajeiit nie , koniec opowiada co następuje: Jeden kosynier dawno 
- | podejrzywany o stosunki z rosjanami, ranił drugiego

Winny 
sąd wojenny, Sie- 

do składu sądu wo- 
. j  , , „ k - —7 ustawiono krzyż

pomiędzy dwoma zapalonemi świecami; miejsce po- 
sądu otoczyli Szyldwachy, nie puszczając 

tam postronnych (jawności sądowej, jak się z tego 
okazuje, powstańcy nie dopuszczali, i dla tego no ci­
chu wywieszali do 2 , 0 0 0  ludzi. P. R ). Sąd trwał 
kilka godzin i skazał kosyniera na rozstrzelanie któ 
ry to wyrok zatwierdzony został przez dowódcę bm - 
dy. Autor me widział wykonania tego wyroku ale 
powiada że rozstrzelania (nie rozstrzelania. a le w S
s zama .  dla o sz c z ę d n i, prochu p  y? ) 0góle

ludzi siedzeń

szania, dla oszczędności 
zdarzały się nie rzadko.

nemTi ni°ifież-vcb Y ^ i i  ' aj entdw komitetu central- 
nhfite F n T C J .  Śr°dkach -  ż3’'vienie band było 
d7 mi za żvwn^J' t>°’ £ ^ Powstańcy płacili pienię- 
l-iórveVi -/L l  ■, kontrybucje i dawali kwitki, 
j l  j  . nikt nie mógł i nie śmiał przedstawić
t T ?  I"  R  *■)■• Co si? Uczy wypłaty żołdu w 

Ł “CJ>, to autor powiada, że ani on, ani liczni inni 
cudzoziemcy nie megli zebrać dokładnych wiadomo­
ści w tym przedmiocie. Autor słyszał od wielu po-c h ł o p o m  pierwszy lepszy powstaniec. P. Autor  ̂ AUlul ULl

jest przekouanjr że w ogóle ludzie zoy rzeczy laków skargi, że niby byli od dwóch nvesiecy w ban-
nosili na sobie, a bardzo wiele rzeczy przewoziło się dzie, a dotychczas nie dostali ąni grosza, r .  Erlach, 
na furmankach, przez co bezpotrzeome powiększał jako podpułkownik (dziwnem jest, że p. Erlach zad o-
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w olnił się stopniem podpułkownika w sławnych ban­
dach powstańczych i nie zażądał żołdu przynajmniej 
jeneralskiego. P .  it!.), otrzymywał codziennie 3 '/2 rs. ’ 
żołdu, który w ypłacał mu szef sztabu bandy. Z nie- i 
których oznak autor m ógł wnioskować, że w bandach 
nie było braau pieniędzy, i że cudzoziemcy, znajdu­
jący się w' bandach, otrzymywali wyższy żołd niż ro- ; 
dowici polacv. W edług p. Erlach a w bandach były i 
szczegółow e przepisy co do prowadzenia korespon- 
dencij; rachunkowość co do przybytku i ubytku ludzi 
i t. d. prowadzona była z całą ścisłością. Co się tyT 
czy  przednich straży, obowiązek ten spełniany był 
stosownie do okoliczności, dość porządnie. Nigdy nie 
wyznaczano osobnych oddziałów do oczyszczenia miej­
sca na obozowisko i stawiania szałasów'; każdy trosz­
czył się o siebie osobiście. Autor opowiada, że raz 
do bandy Krysińskiego przed utarczką przywieziono : 
na podwodzie czystą bieliznę (rozumie się dar oby- • 
watelski. P. JR.). W szyscy ludzie w bandzie wdzieli 
czystą bieliznę, a brudną zabrała ta sama podwoda. / 
Takim samym sposobem przywozili do bandy buty, 
mundury i t. d. Co się tyczy mundurów, to według  
zdania autora, niektóre z wpływowych osób powsta­
nia, przypisywały im zbyteczne znaczenie. Autor po­
chwala propozycję zrobioną w komitecie centralnym, 
aby ubier, ć powstańców w odzież włościańską, dla 
tego, żeby rosjanie nie tak łatwo ich poznawali. N o­
szenie przez powstańców mundurów nie sprawiło o- 
ęzekiwanego wrażenia, ponieważ po porażce, ludzie 
ubrani w mundury tak samo uciekali, jak ci co ich : 
nie nosili (Jeszcze raz powtarzamy, że wszystkie ! 
m ądre urządzenia powstańców dążyły do tego, aby : 
najłatwiej umykać bezkarnie przed ruskiemi wojska­
mi. P. JR.). Mustry odbywały się w bandach częściej 
niż sądzono za granicą. Miejscem mustr były polan- i 
ki w lasach i wygony sąsiednich wsi. Mustry odby- J 
w ały się po kilka godzin rano i po południu; odby- \ 
w ały się także łączne m ustry dwóch rodzajów broni 
w znaczeniu bojowem. Przy tem autor przytacza 
zdanie pewnego polaka, który był kapitanem w woj- 
skach buntowniczych 1830 i 1831 r. W edług zdania 
tego kapitana, należało podczas boju, z tyłu  k o s y - ; 
nierów, rozstawiać łańcuch strzelców, rozkazując tym  
ostatnim  strzelać do uciekających kosynierów (tacy 1 
to byli znakomici kosynierzy, którym, jak powyżej za- 
fanfaronował autor, nie m ogły oprzeć się wmjska ru- \ 
skie. P I i . ) .  Oprócz band, w miastach, wsiach oby- 
watelskich i na folwarkach w królestwie (rozumie się 
gdzie nie było blisko ruskich wojsk, P. I ł .) ,  w po- 
znańskiem i w Galicji,, odbywały się frontowe mustry 
powstańców; do tego wyznaczani byli osobni oficero­
wie, którzy nie szli w marsz (tych to oficerów mu- 
strujących, po dworach było niezliczone mnóstwo, o 
czem nieraz było opowiadane. P . R .) .  Autor kryty­
cznie ocenia wojska ruskie, pruskie i austrjackie, i 
jako zagorzały poplecznik minionego polskiego po­
wstania, rozumie się jest ostatecznie niesprawiedli­
wym w ocenieniu wojsk ruskich. Szczególniej jest  
nie łaskaw na kozaków, chociaż przyznaje im szyb­
kość poruszeń, ale uważa ich za tchórzowatych w bo­
ju  i ty!k i zdolnych do wywiedzenia się o nieprzyja­
cielu. (Niech autor raczy darować — nic tak m agicz­
nie nie powodowało ucieczki powstańców, jak  ukaza­
nie się kozaków, a nawet sam okrzyk: kozacy! koza­
cy! f '• R  )- Przy tem autor opewiada wypadek przy­
pominający bajki Munchausena —  albo nie słuchaj 
kiedy nie chcesz, a kłamać nie przeszkadzaj. Pewne­
go  razu polski jeździec, prawda, „mężny i odważny 
jak  sam djabeł", zm usił do ucieczki ,,25-iu kozaków, 
4-ch czy 6 -ciu zabił, a 3-ch czy i-ch  wziął do nie­
woli. ‘ (Takiemi to pufami napełniały się znane po­
wstańcze raporta w W iadomościach z p o la  bitwy, & v m -  

kowanych za granicą lub na podziemnych prasach. 
Rozrzucano je po Warszawie i rozsyłano do band w 
lasach, dla podtrzymania męztwa. Ztąd w ysikały  
komiczne sceny, opowiadane nieraz w D zienniku.

Wojska pruskie starannie obraniały granicę z kró­
lestwem  polskiem. Lecz to nie m ogło zupełnie prze- 
f  n „;Z1C )roi u}.m, do przechodzenia granicy, przy 

TrnJś10.marC1 m‘ej sc°wości. Sam autor, jak wia- 
?  .’ i , 1 (  Z'111 sposobem granicę pruską. P o ­

wstańcy zabieram przez wojska pruskie, uważani byli 
za jeńców wojennych, a ich broń i rzeczy -  za zdo 
bycz wojenną; obchodzon* i i
dla tego niechętnie przechodzili granice^pnwką ’d a ­
leko łatwiej było. im poddawać się austi jakom Wol­
ska austriackie, według autora, daleko w zględnej 
odbywały straż na granicy, niż wojska pruskfe A?i 
wojsko, ani władze cywilne, nie zwracały naimniei 
szej uwagi na to, że z Krakowa w biały dzień wyie 
żdżały tabory z żywnością i odzieniem, i zmierzały 
do sąsiedniego obozu Langiewicza pod Goszczą.

L ecz za daleko byśmy zaszli, gdybyśmy chcieli roz­
bierać i komentować wszystkie niedorzeczne sądy au­

tora, nie tylko o ostatniem powstaniu, ale i o minio­
nych sprawach Polski, okazujące w autorze zupełną  
nieznajomość historji, i uważamy jego dzieło za czy­
stą spekulację, obliczoną na efekt u emigrantów, z 
którymi teraz może cn lezprawiać do woli, tak w Zti- 
chu, jak i w innych miejscach Szwajcarji.

K ~  w S I I w F

* ( P r  e le  k e j a p u b  l i e  zn a) prof, dra Lewestama, ! t*®*,w Homtu, Maciejewska w Białymi. _ _ __„ „ „
czternasta z kolei, o najnowszym rozwoju piśmiennictwa “ ieńczuku, Roiłin w Petersburga, Gorsztow w Mszyńsku, 
p .M d .g o  (dokończenie o Mickiewiczu, J n l j l z  S (. „ c k i )  ' , 4 , „
odbędzie się w przyszłą niedzielę, d. 10 b. m., o godzinie 
1 z południa, w Sali szkoły głównej.

t  *  L i s t y  n i e w ła ś c i w ie  d o  s k r z y n e k  p o c z to w y c h  w ło ż o n e ,  VZ d n i u
5 Lutego 18 67 r., a mianowicie pod adresem: Paulina Błaiy- 
jenko w Żytomierzu, Roman w Białymstoku, Siedlecka w 
Szczerbatowie. Wieczorkowski w Wilczupiętkach Kozłowski 
w Sierominie, Czermiński w Climielowie, Mokronoska w Pe­
tersburgu, Jakmkuz w Kownie Lekmarsłach w Berdyczowie, 
Sąd Policji Poprawczej w Łęczycy. Twardochlebów w" Wilnie, 
Buszewa w Peterburgu, Wołswicz Słominie, Skwarski w Bro­
dnicy, Śliwiński w Książu-Wielkim, Glesiner w Korzeniu, Ra 
binowicz w Białymstoku, Donaref Połtowie, Lewin w Pińsku, 
Włodkowska w Białymstoku, Fride w Białymstoku Feren- 
tiew w Homtu, Maciejewska w Bialymsto u Rogowicz w Ka

W a r s z a w a ,  

d n u - ,  2 5  S t y c z n i a  ( G  S  . u f c g o ..
K  1 e  n  cl i r  z.

We czwartek, 7 lutego,— św. Romualda op. — S łoń ­
ce wsch. o godz. 7 min. 33; zaeh. o godz. 4 min. 56.

W piątek, 8 lutego, - -  św. Jan a  z M atty wyzn. — 
Słońce w,scb. o godz. 7 min. 32; zach o godz.4 min. 58'

* W dniu 5 b. m. i roku, urodtziło się ChrztAcjan: p łm w ę e -  
lciej 16, żeńskiej 14, Starozrkonnych: płci męzkiej 5, żeńskiej 
5, razem  40; zawarło śluby małżeńskie pan Chr*,4ci,m-. 14' 
Starozahonnych: 1; um arło Chrzeicjan: płci męzkiej 13 &eń- 
skiei 7. jim rozakoonyck  męskiej 6, żeńskiej 5, razem  31.

K U  Its o i k :

. dnia 25 Stu

M O N E T Y .

S t a n  p o g o d y .
Dziś z raua ciepła -f- 0°,6 R .

Wczoraj.
Barometr w milimetrach............
Termometr Reaum......................
Stan nieba  ......................

°  g o d a .  6  z  r a n a . ! c- u o ć ,  4 p o  :

748 9 
— 1 4  
pogodny

46.0 
+  17  

pochmurny

Największa ciepło p  2 ,6 R. Największe zimao — 1®,6 R- 

Wysokość wody u;. Wiśle stóp 10 cali 3.

W  1 d O W i s t ; ,
, W IE L K I T E  A J R. — Dzid, Opera Deu GioViMii (Don 
Zoen), przez artystów włoskich, Abonament lit. B. N. 
11 .—Jutro, Komedja Syn Giboyera.— Wczoraj, dawa­
no operę Violeta, było osób 700.

t e a t r  r o z m a i t o ś c i .  — D ziś ,  Pafnucy i Nar-1 
ty  Z; Fortepian Berty; 0 chlebie i w o d z ie .- J u t r  o, Ope­
retka Dziesięć eór aa wydanie; balet W esele w  Gicowie.

SA L A  RESURSY- OB Y VVATELSKIE-L — D z iś  i co­
dziennie, Koncert B. Bilsego. —  W* śro d y  i soboty, 
koncerta symfoniczne.

J u tr o .—  I. U w ertura do tragedji Struensee, Meyer- 
beera; K atharina-kadryl Bilsego; a) Menuet, b) Giga, . 
z Suite Lachnera; Ans den Bergen, walc Straussa; Scblu- " 
mer-arja i chór skrzypków, z op Afrykanka, Meyerbee- 
ra; Marsz i chór z op. Ttuahauser, W agnera.— II. Uwer­
tura do Snu letniej nocy, Mendelsohna-Bartholdy; M o­
ment-musical, Schuberta : Leitartickel-walc Straussa; 
Medytacja Bacha i 1-sze preludja, Gounoda; Newa-pol- 
ka Straussa; U w ertura z op, Tanhauser, W agnera. — 
Początek o godzinie 7 ej. — Cena wejścia kpp. 30. — 
Wczoraj, było osób 117.

W SALACH D O LIN Y  SZW A JC A R SK IEJ, gdzie
n  głównej sali urządzony jest ogród zimowy, daną bę­
dzie D ziś, d. 25 stycznia (6 lutego), — S-ta  Reduta. — i 
Osoby mogą być w maskach lub bez ‘masek.— Omnibu- I 
*y kursować będą z płucu Teatralnego i Krasińskiego, * 
całą noc do Doliny i napow rót.—  Z polecenia JW . Je- j 
nerała Ober-Policm ajstra, osobom przyby wająeyts na ! 
Redutę do Doliny, wydawane będą przy wejściu bilety ' 
do powrotu po 12 godzinie. — Początek o godz. 10. — 
Cena wejścia od osoby rs 1.

O D EO N .— D z iś  i codziennie, wystąpienie śpiew aków 
francuzkich (z Doliny Szwajcarskiej).— Początek o go­
dzinie 7-ej.

MUZEUM  ANATOM ICZNE i ETN O G R A FIC ZN E. 
Codziennie, od godziny p rano do 10 wieczorem, w b. 
hotelu wileńskim na Tłonaackiera. — Cena wejścia kop. 
3 0 .— Wczoraj, było osób 22.

W Y STA W A  TOW  A R ZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim). — Codziennie od
godziny 10 z rana do w ieczora. Cena wejścia kop 10;
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚC I p. 
latyckiego tna Podwalu w domu Dyzmańskich).— ( o 

aziennie od godziny 10 rano do 4 po południu .— Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLA CU  N A LE W E K . Codziennie, PANORAMA 
K a ro la  F ejta , — zawierająca różne widoki i epizo­
dy z wojny między Austrją i Prusami.

P d ł- I m p ę i j » ły  R o s y jt s k io ......................
D i ik a t v  H o le n d e r s k ie  nowe* v .
F r y d ę Y c I łsd o r y  P r u s k i e .  ...............
P r u s  k i  K u  r» 111 za  100  t a l .............

PAPIERY.
(b e z  w a r to ś c i  k u p o u u .)

O b ł ig i  tek arb  u rs . 1 0 0 ..............
R i le t v  S k a r b u  K r ó l. P o i. za  ' v i  ‘ *ló(
O b lig a c j e  O z ą s tk . z r . . l 8 3 5  1 ,0  z ln

CK»-L nt A l° "V
L it .  u  p o  r f P . :?oo »  M n ,) ,* '  V i t u p o L L ;

L is t y  Z M ta w n *  11 1 -g o  ' ś , ' ś  ' ’>«-* '
L i a t V  Z f l ś t A w n a  T U  , i l .  . . .  f .  i  ‘ J  '  • VK . .

ł j  ** r s .  l(K)*)

WAKSŻA WHK1P. 
< 6' L n te go )  1 8 6 7 r .-

Aqdiitto J I ’Ińcooo
Ra | K. i  R « } g.

— r i j
— — i — i —

74 "Z i Z4 ! i*

L u ty  Z««t»w n« I I I - g .  O kros,, s , i  
L is ty  l is w id a c y ju o  su « .  io„* 
D ow od y  K om . (Joutr. L ik w id  i P °*y««k» to ssy j . S t ig litz a  1
6 pożyczk a  -— ................
B ile t y  B a n k . .  ____
Metaliki Lutow e za rs. 100

100 R s  . . .  .
85-1 z a  rs .  100.

1&G0, z a  r s .  1 0 0 .
■«* -  -

Metaliki Lutow e za re. 100.
„  S ie r p n io w e  za  rs. lot-

R o s y js k u  p o a y c Ł  p ro m . a i s a s ' n .  i ...............
p >» »» 186G 100

A kcje Głównego T o w a r z y s tw u  B o s y j s i i i i i o  
la z u y c h  w .  1 2 3 .................. ®

° “ f “rie T *w- Mus'V,'tV«
Ak«y« Drogi Ż el., War.-Wied. sa  L t u k o !  ! ..........
Obligacje Drogi że l. WsusŁ-Wiod. j,o ivi,7 k.’ śtK>‘ R

s z t u k ę ...................................................................
Akcje Drogi Żel Warsu.-Bydgoskiej
Akcje Żeglugi. Parów. Kjpai. vs. 100.......... ...............
Akcje Drogi Ż e l. W arsz.-Tereepolskiej zu W  lóo. 
Akęjo Dregi Żel. £ab T 1 1  '

11 o d  i te

AV ru»,divvv
G d a iisk
H a m b u r g . . .
Londyn
P a r  v a
W iedeń
P o te ra b u i

Ł ó d z k ie j

W E X L E .

79
74

74

7 7 .

33

7 9
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il

10 7 100
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K U 1 1 8 A  T L I .K C  R A  F lC Ż K li .  
A j e n t o b y  R u d o l f a  <> k  r  3  ?  

________________ f t a - H s r y ,  U n ia  z *  S t / s t u w  </> A n U y o j l s / t r

W e k s le  n a  L # n d y »  3  u a ie s    ......................
„  H a m b u r g  „  ............. ........................ .............................
„  A m sz te r d a m  ., ..................  ............... ..............
„  P a r y ż ...................................................................... .............................
„  B e r l in  16 d » i  za  l o y  R p .................  ...............................

* - t a  P e A y e z k a  S t i e g l i t z a ..............................  ...........................
i - t a  „  „  .................................................. ....................
7-m ti t , H o th s c h ild a ....................        •
1 -z a  ., P r e m je w «  a v . IS€-1....................  ..................  ...............
2 -g a  ., „  * l8 ł>6 .................  ■’
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A k o je  w - g o  T o  w . d r ó g  żela-z. z a  126  . .  ............................
O b lig a c j e  »  ,»
A k c j e  d r o g i  ż e la  z. W a r s z .-T e r e s p o ls k io i  ..........
6% M e t a l ik i .   .......................
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/a BBUŁINa
f j - in  Pożyczka Rosyjska.  ...............
Obligacje Skarbowe 4®/,...................
L isty  Z astaw n e 4®/0................ .............
Bilety Banku Rosyjskiego.
WeksL* na W arsztwę..............

„  P e t e r sb u  -g  0  ty g o j in

j  L o n d y n  I
.v P a r y ż  *„ Hamburg i

W ie d e ń  2
K o le je  R o s y j s k ie ..........
K o le j  T e r e s p o l s k a .  ................. ...............
dto Warszawsko- W iódeńśica........

W a r s z a w s k o - [ ly d g o r k a .
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'■ WlEDKlA
Wksle na L»udyn.......

Hamburu-. 
Potyrzka Sarodowł.'..............i iletaliki... ........* W yjechał z W arszawy, rzeczywisty radca stanu j Metanu .................

Chodyński, szambelan dworu Jego Cesarskiej Mości, j *Ai« u»nu'k'j,j;.;owc” '" 
do Petersburga. 1 ' z ,,ARYŻA'.....................

Wdniu wczorajszym przyjechało koleją jelazną. warsz’ i Renu a»/ ......
ied. i warsz.-bydg. oaób 435, wyjechało osób 381, -  j a C  ;::

żel. DftterrSih.-wArasę. orzviscbalo osób 197. wvie- !
wied ---------- .................. — ,
k o le ją  ż e l .  petar-sb.-warsz. przyjechało osób 1 9 7 ,  wyje- .
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1 /'»«
l ’ isK- 63 >/« 
i <■•*/»
i 61 V.
! ny.
■ MS, 

ł»‘/.
f,4 \
*iy.»3-v.id

i r/B 
i »b n

it kt* 
«1
71

f!7« 3»

lit 4« 
14 u* 

i 'd t

Z LOKDYNll.



285

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
U W I A D O M I E N I A .

iN. D. 280) M a g istra l M ia s ta  W a rsza w y .
W  zastosowania się  do przepisów lom bar­

dowych, podaje do wiadomości powszechnej, 
a mianowicie osób interesowanych, że licyta­
cja na fanty w rzeczonym Lombardzie zasta­
wione, jako to: srebro różnego gatunku i ro­
zmaitych kształtów, brylanty, perły, zegarki, 
suknie, bielizna i wszelkiego rodzaju koszto­
wności, których właściciele w oznaczonym o- 
statecznie terminie nie wykupili, lub zapro- 
longowa? zaniedbali, rozpocznie się w dniu 
}  (18) Marca 1867 r. i aż ao czasu zupełnego 
ich wyprzedania, codziennie wyjąwszy dni 
świątecznych od godziny 9 z rana do 1 z p o ­
łudnia, w lokalu lombardowym, pomieszczo- 
nym w głównym korpusie pałacu Namiestniko- 
Wskiego odbywać się będzie.

Życzący więc nabyć sobie rzeczone prze- 
dmiota, zechcą się  znajdować w m iejscu i cza­
sie wyżej oznaczonym, a zakupione fanty za­
raz po przybiciu kupna, srebrem lub biletami 
bankowemi płacić. ,  .

Termin ostateczny do wykupienia lub pro­
longowania wzmiankowanych fantów sre­
brnych i złotych najdalej do dnia 9 (21) Lu­
tego 1867 r , wszelkich zaś innych do dnia 
20 Lutego (4 Marea) t. r. oznaczonym zo - 
Wał.

Dla tego interesowani, a mianowicie w ła­
ściciele takowych fantów przed upływem po­
wyższego terminu do kasy Lombardu o wy­
kupienie lub prolongowanie zgłosić są obo­
wiązani.

W szyscy właściciele fantów dotychezas-nie- 
wykupionych w czasie właściwym, którzy po­
mimo niniejszego ogłoszenia o tyle staną się  
obojętnemi na własny interes, iż nie będą 
korzystać z terminu wyżej oznaczonego da 
wykupienia lub prolongowania zastawionych 
fantów, a mianowicie którzy takowego wyku- 
pna lub prolongowania przed dniem 9 (21) 
Lutego 1867 r. co do wyrobów złotych i sre­
brnych, a przed dniem 20 Lutego (4 Marca) 
t. r. co do innych nie dopełnią, sami sobie 
winę przypiszą, gdy zastawione przez nich 
fanty złote i srebrne nie trzymające prób 
przepisanych, niezawodnie w wykonaniu art. 
3. Najwyższego ukazu z dnia 10 (22) Kwie­
tnia 1851 r # zaprowadzeniu w Królestwie 
jednostajnych prób złota i srebra, oraz art. 
29 zaprowadzającego w tym celu probiernią 
przy Mennicy W arszawskiej, tejże Mennicy 
do stopienia, a zarazem zamiany na gotowi- 
*nę po cenach właściwych odstąpione, a inne 
na licytacji w Lombardzie sprzedane zo­
staną.

Ażeby się  nikt z osób in eresowanych, nie- 
wiadomością o niniejszem obwieszczeniu wy: 
mawiać nie mógł, takowe przez pisma cza­
sowe, jako to: Dziennik W arszawski, Gazety 
Tolską Warszawską i Policyjną, i Kurjery 
Codzienny i W arszawski, niemniej przez 
Przylepienie drukowanych egzemplarzy One­
go w miejscach publicznych, do wiadomości 
Powsze hnej podaje.

Warszawa d. 27 Grud (8 Stycz.) 1866/7 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major,
Z upow. Śliżewski 

Naczelnik Kancelarji Luceóski,

(!N. D. 356). Z a r z ą d  S ta d a  R ządow ego  K o n i 
w  Janow ie.

Podaje do wiadomości powszechnej, iż w 
roku 1SU7 dla dogodności mieszkańców kra­
ju, punkta przeznaczone na stację Stadne, 
do których ogiery Rządowe wystawione zo ­
staną, są następujące:

I w Gubernji Warszawskiej.
1. W ieś Willanów. ogierów 8.

II. w Gubernji Kaliskiej.
2. Miasto Sieradz, ogierów 5
3. W ieś Rudniki w W ieluńskim, ogierów.5.

III. w Gubernji Radomskiej.
4 Miasto Radom ogierów 8.

IV. w Gubernji Płockiej.
3. W ieś Zbojno pod Lipnem, ogierów 5.

Y. w Gubernji Siedleckiej.
6 Miasto Janów, główna stacja o g ieró w ll.
7 Miasto Sokołów, ogierów 5.
Otwarcie stacji nastąpi od dnia 17 Lutego

(.1 Marca) i trwać będzie do dnia 19 Czerwca
Lipca) 1867 r. i w tym przeciągu czasu, 

każdy z mieszkańców doprowadzić m oże k la­
w e  za opłatą:

Od użycia ogiera klasy I, rs. 10.
Od użycia ogiera klasy II, rs 5
Od użycia ogiera klasy III, rs. 3.
Od użycia ogiera klasy IV, rs 2.
Dozorujący nad stacjami, mają sobie pole- 

®onem stosowania się w wyborze ogierów do 
śyczeń właścicieli klaczy, a za dowód uiszczo­
nej opłaty, kwity sznurowe z kontroli sta- 
«yjnej wydawać są obowiązani.

Janów d. 9 (21) Stycznia 1867 r.
Zawiadujący Zakładem Stadnym,

Pułkownik, Ks. Mestcharski.

i
OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

i ( S .  11. ó i ó ) .  lU ffn t K a a ce łsr j t Z icm iaA sk  H 
Gubernji S iedleckiej w  Siedlcach.

Z powodu nastąpionej śmierci:
1. Ludwiki z Paliszewskich] Wiłkońskiej 

właścicielki sumy rs. 16,000 na dobrach Gó­
rzno w Okręgu Garwolińskim położonych 
zabezpieczonej. . .

2. Krystyny z Ejdziatowiczów Niemirycz 
właścicielki sumy rsr. 9,000, na dobrach We- 
raszczyn w Okręgu Włodawskim położo­
nych, sposobem Ostrzeżenia zabezpieczo 
nej.

3. Adama Owsianki właściciela dóbr D ą ­
brówka Niwka E  i współwłaśc ciela dóbr 
Dąbrówka W yłazy część lit. B. w Okręgu 
Siedleckim położonych.

1. 4 Mojsze Aryc Tenenbaunj właściciela
sumy rs. 3,967 kop. 50, na dobrach Jabłonna 
Lacka, Jubłonna Ruska, Luzki oraz Tchó- 
rznica średnia i Podborna, wszystkich w 
Okręgu Węgrowskim położonych, sposobem  
Ostrzeżenia zabezpieczonej.

5. Moszka Lichtensztejn właściciela su ­
my rs. 750, na dobr ch Branica w Okręgu 
Rądiuskim położonych zabezpieczonej.

6. Stanisława R ytel właściciela sumy rs. 
45 z kosztami i procentami na dobrach T o­
sie, w Okręgu Węgrowskim położonych za ­
bezpieczonej.

7. Samsona M ichała Wajncholza właści ­
ciela sumy rs. 675, z kosztami i procentami 
na dobrach Ruda w Okręgu Radinskim po­
łożonych zabezpieczonej.

8. Boima Szymsiowicza vel|Samsonowi_- 
cza Cukier i Szmula Cukier współwłaścicieli 
nieruchomości w mieście Siedlcach Nr. hy- 
potecznym 265 oznaczonej.

Otworzyły się spadki do uregulowania 
których termin na dzień 1 (13) Sierpnia 1867 
roku w kancelarji mej w Siedlcach w yzna­
czonym zostajo.

Siedlec dnia 17 i29) Stycznia 1367 r.
Bronisław Wroński.

(N. D. 6 4 7 ). R isartt S ą d u  Pckoju Okręgu  
i  M ia s ta  W a rsza w y  W yd z ia łu  I I I .

Ogłasza, że z powodu śmierci, Franciszka 
' Rahm właściciela osady Nr. 4 w kolonji S a- 

lomea Okręgu i Gubernji Warszawskiej po- 
łełożonej, toczy się postępowanie spadkowe 

) do akoóczżnia którego oznacza się termin 
: na dzień 7 (19) Sierpnia 1867 r. na jaki in ­

teresanci pod skutkami prawa zg łosić  się 
są oboaiwązani. 

i W arszawa d. 24 Stycz. (5 Lutego) 1867 r. 
i Kozerski.

L I C Y T A C J E  

I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 490 ). B a n k  f  o l  s k i .

Podaje do publicznej wiadomości, że w d. 
16 (28) Lutego 1867 r. o godzinie 12 w połu­
dnie odbywać się będzie w sali posiedzeń 
Banku Polskiego licytacja przez opieczęto­
wane deklaracje złożyć się mające, na dosta 
wę 1 ,8 0 0  sażeni kubicznych m. r. drzewa o- 
pałowego sosnowego, dla Zakładu W arzelni 
Soli w Ciechocinku.

Cena do licytacji in minus ustanowiona jest 
na rs. 15 za jeden sążeń kubiczny.^ Kontrakt 
zawarty będzie z podejmującym się dostawy 
za najniższą cenę. Z należytości za dostawę 
drzewa przypadającej, potrącony będzie 1% 
na fundusz stowarzyszenia Górniczego

Vadium do licytacji, które razem stanowić 
będzie kaucję, wymagane jest w >/io części 
wartości dostawić się  mającego drzewa, czy­
li rs. 2 ,7 0 0  w gotowiźnie lub papierach publi­
cznych procentowych.

B liższe warunki dotyczące tej dystawy, 
przejrzeć można każdodziennie prócz dni 
świątecznych w biurzć Naczelnika Kancela­
rji Banku Polskiego w Warszawie i w biurze 
Naczelnika Zakładu W arzelni Soli w Cie­
chocinku.

Mający chęć podjęcia się tej dostawy, wi­
nien przed oznaczonym terminem nadesłać 
pod adresem: , do własnych rąk Prezesa Ban­
ku” franco deklaracją opieczętowaną, napi­
saną podług poniższego wzoru, bez przekre­
śleń i poprawek.

Deklaracje takowe, przyjmowane będą do 
dnia 16 (28) Lutego 1867 r. do godziny 12 w 
południe.

Warszawa d. 16  (28) Stycznia ,8 6 7  r.
Vice Prezes,

Rzeczywisty Radca Stanu, Roguski. 
Naczelnik Kancelerji, J. Makulec.

W zór do deklaracji
Stosownie do ogłoszenia Banku Polskiego 

z dnia 16 ,2 8 )  Stycznia 1867 r. Nr. 5 1,643, 
składam niniejszą deklarację, mocą której 
obowiązuje się dostarczyć Zakładowi w a­
rzelni Soli w Ciechocinku 1.800 sażeni kubi­
cznych drzewa opałowego sosnowego, za wy­

nagrodzeniem (wypisać cenę literami) za j e ­
den sążeń kubiczny.

W dostawie tej zastosuje się jak najściślej 
do warunków licytacyjnych, które mi są wia­
dome. K w it kasy N . na złożone radium w 
kwocie rs. 2 ,7 0 0  w załączeniu składam, po 
które to radium gdybym się przy dostawie 
nie utrzymał zgłoszę się.

Mieszkam w N. pisałem  dnia 
(podpis)

Adres:
„Do własnych rąk Prezesa Banku Polskie­

go w Warszawie. Deklaracja na dostawę 
drzewa dla Zakładu Warzelni Soli w Ciecho­
cinku.    _ _ _ _ _ _ _ _

[) , 6 3 7 ) .  K om isja  R zą d o w a  P rzych o d ó w  
i Skarbu.

P oćaje  do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
16 (23) L u tego  r .b . od god zin y  12 w p o łu d n ie , 
odbywać się  będzie w sali posiedzeń  K om isji 
Rządowej P rzychodów  i Skarbu pu bliczna l ic y ­
tacja  na sp ized aż  n ieruchom ości, poprzednio  
do b. K lasztoru X X . D om in ikanów  w W arsza ­
wie należącej, położonej przy u licy  R yn ek  N o- 
w eg o -M ia sta  pod N r. 313 .

L icytacja  będzie  głośna i  rozp ocznie s ię  od  
sum y rs 2 0 ,9 4 8 , w yraźnie rubli srebrem  dwa- 
d zicścia  ty s ięcy  d z iew ięćse t czterd zieści ośm . 
W ołno jed n ak  n iestaw ającym  sk ład ać  na ręce  
D yrek tora  K ancelarji K om isji Skarbu, w dniu  
do licy ta c ji oznaczonym , do godziny dw un a­
stej w połu dnie, d ek laracje  opieczętow ane, na 
p ap ierze stem plaw ym  ceny kop. 75 po u g  
pon iższego  wzoru, w yraźnie bez skroban i 
przek reśleń  n ap isan e, k tórych  otw orzenie n a ­
stą p i zaraz po ukończeniu  licy ta c ji głośnej.^

P rzystęp u jący  do licy ta c ji obow iązany je s  
z ło ży ć , lub do podanej dek laracji dołączyć d o ­
wód na w niesione do Kasy G łów nej W arszaw ­
s k ie j , lub K asy  G ubernjulnej W arszaw sk iej 
a lb o  B an k u  P o lsk ieg o  vadium  rs. 2 ,0 9 5 , w y ­
raźn ie  rubli srebrem  dw a tys iące  d z iew ięćd zie­
s ią t p ięć , które z łożyć m oże gotow izną , albo  
lis ta m i lik w id acy jn em i, lub in n em i pap ieram i 
publiczR em i C esarstw a lub K ró lestw a  albo  
też  L istam i Z astaw nem i T ow arzystw a K red y ­
tow ego  Z iem sk iego , p o d łu g  nom inalnej ich  w ar­
to śc i, przy  d o łączen iu  zarazem  kuponów  b ie ­
żących  od pap ierów  procentow ych.

W ypłata  sa m y  szacun kow ej za p ow yższą  
n ieruchom ość, rozłożoną będ zie  w sposób  n a ­
stępujący:

a Jedną trzecią  część  szacun ku  do licy ta c ji  
ozn aczon ego  c zy li kw otę rs. 6 ,9 8 2  kop. S S ’/j  
a w  za ok rąg len iu  rs. 6 ,9 8 3 , w yraźn ie  rubii 
srebrem  sześć  ty s ię cy  d z iew ięćse t o śm d ziezią t 
trzy , nabyw ca w c ią g u  najdalej dni 3 0  od daty  
zaw iadom ienia go  o zatw ierd zen iu  lic y ta c ji,  
w n iesie  do Kasy G łów nej W arszaw sk iej, g o to ­
wizną lub listam i lik w idacyjnem i albo innem i 
papieram i publicznem i pod ług kursu G ie łd y
W a rsza w sk ie j. , ,

b ) D w ie trzec ie  częśc i zaś pozosta łe  _aumy 
do licy ta c ji oznaczonej, wraz Z prze wy .,-ą a 
licy ta c ji postąpioną, obowiązany Qf- ^ > * J
w ca jed n o cze śn ie  z uregulow aniem  na s - 
liy p o tek i nab ytej nieruchom ości, za ezp y 
w d z ia ło  IV," w -ku zu  k yp oteczn ego , w. ł “ . r ' 
w szem  m iejscu  przed w szystk .em i innem i w ie ­
rzytelnościam i' i od d ługu tego , a 
zu p ełn ego  sp łacen ia  cnego, opłacać coroczn e .
do K asy Skarbow ej . 5 %  tytu łem  p r o .e i.ta ,  
oraz 2 %  na um orzenie kap ita łu , po> 
mi eg zek u cji A d m in is tra c y jn e j.

N abyw ca obejm ie nieruchom ość od a n i . 1 J 

area (1  K w ie L a )  r t Z Z T L
niej dochody, oraz podatki i ci ;żary doMar

nieruchom ości. P ó ł g o d z i n a c h  słu żb o- j 
d zien n ie , oprócz łw i*  ^  8 ^ .  p „ ychodów  :

T sk a rb u  W W ydziale  Dóbr i L asów  ltząd o- j 
w y c h / o stan ie  zaś tejże nieruchom ości p r z e - j
konać się  m ogą na m iejscu.

W zór do d ek la iao ji.^  .
w  sk u tek  O głoszenia K om isji Rządowej j 

P , ,W ó w  i Skarbu odbyć się  mającej w d. 
n - ? 0 8 1  LuTego r. b. publicznej licy ta c ji na  
sprzedaż nieruchom ości poprzednio do b. A a -  ; 
■ C  X X  D om inikanów  w W arszaw ie n u le- |
żąeej, przy u licy  R yn ek  N ow ego-M iasta  pod j
N , 3 1 3  położonej, sk ładam  m n iejszą  d ek la - 
racie, t e  za tę* nieruchom ość postępuję rs. 
Ł ć  liczbam i) wyraźnie .w yp isać sum ę  

literam i), poddając s-ę w sze lk i w arunkom  | 
do tej sprzedaży przez Sk aro  p rzep isan ym . ;
K w it Ka y  (w ypisać nazw anie K asy ) na  z lo - 
zon e  vadium  w kwocie rs. (w ypisać liczbą . 1,-
teram i) za łączam . . . , . . ,

(P isa łem  dnia (w yp isać dzień m iesiąc ir o k ) .  , 
(tu podpisać w yraźn ie inne i n azw isk o). 
M i e s z k a m  (w sk azać  m iejsce  z a m ieszk a -

\v a r sz a w a  d. 14 (2 6 i S ty cz n ia  1807 r.
Z upow. D yrek tora  G łów n ego , 

p. o. V ice-D y  rektora W ydzia łu ,
D yrektor K ancelarji, R o g a lew icz .

( 1) 'N a c ze ln ik  Sekcji, Sławiński.

(-V. U. 2 0 8 ,1. R zą d  Gubkrmalny 
Augustowski.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w  dniu

.1 3 1 Lutego 1867 r. i następnych jeżeli te­
go zajdzie potrzeba, poczynając od godziny 
1 1  z rana w Urzędzie Leśnym Rajgród w osa- 
I t 1.6 xł n s i§ będzie przed miejsco­
wa" n y.adlesmczym głośna in plus licytacja 
m m , s Prf e da z  drzewa użytkowego i  

® dowolnego nabywających za­
rządzenia w cięciach następujących:

w  »• xt ŁisieJamy okręgu I.
20 kop'^92* 8 Z F‘ 186 J’ ocenionera ua rs.

22-M£o|fC43  ̂3 r ocenionem na rs.
b. z obrębu Rudzisko okręgu I.
W  cięciu Nr. 7 z r. 1863, ocenionem na rs 

170 kop. 9
W  cięciu Nr. 8 z r. 1864, ocenionem na rs 

85 kop. 78. s
c. z  obrębu Ruda okręgu I.
W cięciu Nr. 15 z r. 1866, ocenionem a a  

rs. 206 kop. 54.
d. Z obrębu Kędzierawo okręgu I.
W  cięciu Nr. 12 z r. 1865, ocenionem na 

rs. 23 kop. 64 '/a-
e. z  obrębu Dolnia, okręgu I.
W cięciu Nr. 8 z r. 1857, ocenionem na rs. 

215 kop 48 %.
W cięciu Nr. 9 z r.’lS58, ocenionem na rs. 

226 kop. 18.
z obrębu Ruszczyk okręgu III.

W cięciach Nr. 4, 5 i 6 z r. 1853/5, ocen io­
nych na rs. 26 kop. 19.

g. z obrębu Ruszczyk okręgu I.
W  cięciu Nr. 7 z r. 1856, ocenionem na rs. 

84 kop 25.
h. z obrębu Sośnia okręgu IV.
W cięciu Nr. 14 z r. 1866, ocenionem na 

rs. 37 kop 80.
i. z obrębu Wilamowskie okręgu I
W  cięciu Nr. 11 z r. 1860, ocenionem na 

rs. 110 kop. 4 0 '/j.
W cięciu Nr. 12 z r. 1861, ocenionem na 

rs. 147 kop. 13.
k. z obrębu Płochowo.
W cięciu Nr. 3 z r. 1852, ocenionem na rs. 

29 kop. 3.
W cięciu Nr. 4 z r 1853, ocenionem na rs. 

114 kop. 21 %.
Razem ocenionych na r3. 1,873 kop. 6.

Które cięciami poczynając od sum szacunko­
wych wyżej wymienionych, na licytacje wy­
stawione będą.

Przystępujący do licytacji, obowiązany jest 
przed oznaczonym terminem złożyć miejsco­
wemu Nadleśniczemu kwit ke.sy Gubernjal- 
nej Powiatowej lub Urzędu -Leśnego Raj­
gród na wniesione vadium w gotowiźnie, li­
stach zastawnych lub innych procentowych 
papierach Skarbowych w kwocie wyrównywa- 
jącej '/, 0 części szacunku drzewa do kupna 
wystawiającego się, mianowicie:

Z obrębu Lisiejamy cięcia Nr. 8, rs. 21.
Z obrębu Lisiejamy cięcia Nr. 9, rs. 23.
Z obrębu Rudzisko cięcia Nr. 7,  rs. 17.
Z obrębu Rudzisko cięcia Nr. 8, rs. 9.
Z obrębu Ruda cięcia Nr. 15, rs. 21.
Z ©brębu Kędzierawo cięcia Nr. 12, rs 3 .
Z obrębu Dolnia cięcia Nr. 8, rs 22.
Z obrębu Dolnia cięcia Nr. 9 rs. 23.
Z obrębu Ruszczyk cięcia Nr. 4, 6 i 6, rs 3. 
Z obrębu Ruszczyk cięcia Nr. 7, rs. 9.
Z obrębu Sośnia cięcia Nr. 14 rs 4.
Z obrębu W ilamowskie cięcia Nr. 11, 

rs 11.
Z obrębu W ilamowskie cięcia Nr. 12, 

rs. 15-
Z obrębu Płochowo cięcia Nr. 3, rs. 3 
Z obrębu Płochowo cięcia Nr. 4, rs, 12. 
Nieutrzymujący się przy licytacji, otrzyma 

zaraz upoważnienie do odbioru złożonego  
vadium, nabywca zaś przy podpisaniu proto­
kołu licytacyjnego vadium swoje uzupełnić 
winien do wysokości '/,0 części ogólnej sumy 
na licytacji postąpionej, która pozostanie w 
kasie Skarbu Królestwa jako kaucja, oraz o- 
placić połowę zalicytowanej należności.

Dalsze warunki licytacyjne oraz kontrakto­
we przejrzane być megą każdodziennie o- 
prócz świąt w biurze Rządu Guberajalnego 
Augustowskiego i w Urzędzie Leśnym R.ai- 
gród. J

Suwałki d. 31. Grud. (12 Stycz.) 1866/7 r
t» , pD° '7 1(i? ‘f ^ n a t o r a ,  Ceretilew. 
Radca Rządu Gubernjalnego, Mrajski. 

za N aczelnika Sekcji Brodzki.

( N.  f). 1 0 7 ). R zą d  Gubernjalnrj 
Augustowski.

P o n ie w a ż  g ło ś n a  in  p lu s licy tacja  na h u rto ­
w ą  ^sprzedaż drzew a z c ię ć  Obrębu Z}rgm u n-
ty. M ‘jszlaa, P azyz, K urokam pis, W ierzelm a  
K ok aj cii: L eśn ic tw a  G rysskab u  a 
p ierw szym  dnia 28 ' ‘

....j ________ .. w term inie
p ierw szym  ania  z 8 L istopada (10  Grudnia) 
1866  roku  n ie  d o sz ła  do sk u tk u . Rrząd G u- 
bornja lny  przeto nin iejszem  podHje d publi­
cznej w iad om ośc i, ź ,v dniu 1 (1 3 ) L utego  
r, h. i n astępnych  1867 r - ku ud godziny 10 z 
rana w Kancelarii urzędu L ośnego G ryszkabu- 
da w B ojuk iszkach  pr*ed jSadłeiniczytn tego*  
L eśn ictw a o .łb y ... ć do  b? laie gL .śim  in p lm  
licytacja  na gprae-iaż h u ct-w ą  roz -
w/««» . ..p .b -w  «o d<> wól ni go  k«p oJW «h

I o A - i M i n A i r r )  w  •



250

1 . O b r ę b u  Z y g m u n ty ,  c ię c ia  K r .  10  oce. i io -  
n ć m  rs .  35 7  k o p .  49. v.

2. O b r ę b u  Zygmunty cięciu Nr. 11 ooenio- 
nem rs. 422 kop. 8 i pól.

3.  O b rę b u  M ejsz las  c ię c ia  Nr.  9 o c en io n em  
rs .  30 k o p .  90.

4. O b rę b u  M ejss las  c ięciu  N r .  10 ocenioneu) 
r s .  35  ko p .  70.

5. O b r ę b u  F azy z  e ięc iu  Nr.  9 ocen ionem  rs.  
11 k o p .  2 1 .

6. O b rę b u  Fazyz  c ięciu  Nr.  10 o c en io n em  rs .  
39  kop .  53.

7. O b rę b u  K u ro k a m p is  c ięciu  N r .  5 o c e n i o ­
ne® rs .  79 k o p .  84  i poi.

8 . O b rę b u  K u r o k a m p i s  c ięciu  Ni'. 6 oeen io -  
nem  rs .  49 k o p .  67.

9. O b r ę b u  K u r o k a m p i s  cięciu N r .  7 oeenio- 
nem rs .  65 kop.  53  i pół.

10. O b r ę b u  K u r o k a m p i s  cięciu  N r .  8 ocenio- 
n e m  rs. 121 kop. 95.

11.  O b r ę b u 'K u r o k a m p i s  cięciu Nr.  9 oce­
n io n em  rs .  115 kop .  62.

12. O b rę b u  K u ro k a m p is  c ię c iu  N r .  10 oce­
n io n e m  ta .  187 ko p .  36 .

13. W i e r z . h n i a  c ięciu  N r .  1 o c en ionem  rs .  
158 kop. 4.

14. O b rę b u  W ie r z c h n ia  c ięciu  Nr. 2 ucenio- 
n e m  i s .  140 k o p .  93.

15. O b rę b u  L o k a jc ie  c ięc iu  N r .  9 ocen ionem  
rs .  272 kop.  51.

16 O b rę b u  Lokujcie  c ię c iu  N r .  10 o e eu io -  
neni ra. 356 kop .  89.

D o  l icy tac j i  k a żd e  cięcie w o b rę b ie  od ­
dz ie ln ie  w y s t a w io n e  będzie, r a d i u m  do k u ­
p n a  w ynos i  i / l 0 częśći wartości  d rz e w a  w 
c ;ę e iu  t e r m i n  w y ró b k i  i w y w ó zk i  od 1 S t y ­
cznia  do  k o ń c a  M a r c a  i od  1 P a ź d z i e r n i k a  do 
k o ń c a  G r u d n ia  1 8 6 7  r o k u  czyli  w porze o t w a r ­
c i a  l a s ó w .  O p ła t a  w d w ó c h  ru ta c h ,  p ie rwsze j  
r a t y  p rzy  p o d p i s a n i u  p r o t o k o ł u  li cy tacj i ,  d r u ­
gie] p rz y s tę p u ją c  d o  w v r i r k ' J  d?!?ze w a r u n k i  
szc z eg ó ło w e  w k a n c e i a r j i  U r z ę d u  L e ś n e g o  w 
ii / ,odz ie  G u b e rn ja ln e m  p r z e j r z a n o  b y ś  m o g ą .  
S u w a łk i  d. 31 G ru d n ia  (1 2  S tyczn ia}  1 8 6 6 /7  r.

Z a  G u b e r n a t o r a ,
R a d c a  R ząd u  G u b e r n j a ln e g o ,  M r a j s k i .  ■

(N. D. 530). M a g is tr a t  M ia s ta  W a rsza w y .
Podaje do wiadomości pew szeehnej, że w 

dniu 10 (22) Lutego r. b. o godzinie 12 w p o ­
łudnie odbędzie się w sali posiedzeń M agi­
s tra tu  licy tacja in m inus przez opieczętow a­
ne dek laracje  na sześcio letn ią konserw ację 
w szelkich m ostków m iejskich w obrębie m ia­
s ta  W arszaw y i przedm ieścia P rag i, łączn ie  
z m ostkam i i po zaokopami na rowach i ry n ­
sztokach  znajdującem i się, licząc term in  od 
dn ia  19 Czerwca (1 L ipca) r. b. do dnia 1 
(13) L ipca  1873 r., od sumy rs . 3,356, wyra- 
raźn ie  na rubli srebrem  trz y  tysiące  trzy s ta  
p ięćdziesiąt sześć za jednoroczną, konserw a 
cję ustanowionej w w arunkach zam ieszczonej 
i do niniejszej licytacji podanej.

M ający p rzeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe przedsiębierstw o, mogą, złożyć w cza ­
sie  i m iejscu wyżej oznaczonym na ręce  p. o. 
P rezydenta m iasta opieczętow ane deklaracje, 
napisane podług wzoru niżej zam ieszczone­
go, a  w tych wyraźnie literam i bez skrebania, 
popraw ek i p rzekreśleń , wypiszą jak i o d stę ­
pu ją  p rocen t od sumy w w arunkach  i powy­
żej wyszczególnionej, a  do niniejszej licy ta ­
cji podanej.

N adto do deklaracji w inien być dołączony 
kw it kasy Głównej Ekonom icznej m iasta 
W arszaw y n a  złożone w tejże  radium  w ilo ­
ści rs. 300 i na koszta ogłoszenia rs. 10, k tó ­
re  nie u trzym ującem u się przy  licytacji n a ­
tychm iast zwrócone będą, utrzym ujący się 
zaś, obowiązany będzie zaraz po zatw ierdze­
niu licytacji złożone vadium skompletować 
na  kaucję  do wysokości %  części jednorocz­
nej dzierżawy.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  do przejrzen ia  w W ydziale A d­
m inistracyjnym  każdodziennie, wyjąwszy dni 
Świątecznych.

W arszawa d. 13 (25) S tycznia 1867 r. 
p. o. P rezydenta,

Jeneralnego Sztabu Jenerał-M ajor,
_ W itkowski.

N aczelnik K anceiarji, L uceński.
• a r  i . W zór do deklaracji.
, .te.k .°gł°szenia z dnia

Srzez  deklaracj?> iż podejm uję się
r  t  • sześciu, to je s t  od dnia 19

l n T , ^ , p C a ) - r  b - d o  ( l n i a  1  > 1 S ) L i p c a  

bV b w « W v 'aCJ1’Wszelkich m ostków m iej­
skich w ob ręL e  m iasta W arszawy i p rzed ­
m ieścia P rag i łącznie z mostkami po L k o -  
powem i na rowach i rynsztokach znajdujące- 
m i się i odstępuję  od wynagrodzenia w il o śc i  
rs . 3,356, wyraźnie rubli srebrem  trzy tysia 
ce trzy s ta  p ięćdziesiąt sześć za jednoroczna 
konserw ację do licytacji podanego procentów 
(wypisać literam i), poddając się Wszelkim o 
bowiązkom  i zastrzeżeniom  w w arunkach li­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kw it n a  złożone w kasie Głównej E kono­
m icznej m iasta W arszaw y vadium w ilości 
rs . 300 i na kosz ta  ogłoszenia rs. 10 przy  ni- 
n iejszem  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w NN, pisałem  
dnia NN.

(Podpisać  wyraźnie imie i nazwisko).

(N- U. 581). D grck ter Kanceiarji K rm tsji 
R zą d o w ej S p r a w  W ew n ętrzn ych .

Podaje do wiadomości, iż w dniu 10 (22) 
L u tego  r. b. o godzinie 12 z po łudnia  odbę­
dzie się w sali posiedzeń Komisji R ządow y 
Spraw W ew nętrznych  licytaeja in minus 
przez opieczętow ane dek laraaje  na trzechle- 

, tn ią  dostaw ę oleju preparow anego do lamp 
w p a łacu  Komisji Rządowej, oraz knotów  do 

i  tychże lam p. a  to na  zasadzie warunków, 
k tó re  każdodziennie w kanceiarji Komisji 
Rządowej p rzejrzaue  być mogą 

j Ceny do licytacji oznaczają się: za  wiadro 
: oleju rs. 4 kop. 20,  za tuzin  knotów  wązkich 

kop. 7V«, za tuzin  knotów  szerokich  kop. 12. 
! D eklaracje sk ładane być winny na p a p ie ­

rze  stemplowym ceny kop. 75,  podług poni- 
; żej zam ieszczonego wzoru.

W zór do deklaracji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia 

podaję n in iejsza dek larację, iż podejm uję się 
dostawy dla gmachu Komisji R ządow ej Spraw 
W ew nętrznych oleju do lam p po cenie rs. 

j kop. wyraźnie (wypisać literam i)
za  wiadro oleju, zaś knetów  do tychże lamp, 
odstępu jąc  od ceny ogólnej p rocen t po 

i od sta  (wypisać literam i) poddając się przy- 
tem  wszelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym. 
K w it n a  złożone vadium  w ilości rs. 5 0  przy 
niniejszem  załączam . S ta łe  moje zam iesz­
kanie je s t  w N. P isałem  dnia m iesiąca 

1867 r
(podpisać wyraźnie imie i nazwisko). 

W arszaw a d. 18  (80)  Stycznia 1867 r.
D yrek tor K anceiarji, Leontiew.

|  (N . D. 61 9 )  R ejen t K a n te la r j i  O kręgu
Z g iersk ieg o .

t O g ła s z a ,  Se z m ocy  dw óch  w y ro k ó w  T r y b u -  
• n a łu  C yw ilnego  G u b e r a j i  W a r s z a w s k ie j  w 
|  W a r s z a w ie  n a  pow odz tw o M a ty l d y  _ z H o l t z -  

s ch n e ró w  i F r a n c i s z k a  m a łż o n k ó w  K in d a r m a n  
: o ra z  P a n l i n y  z H o l t z s c h n e ró w  i K a r o l a  m a ł -  
; żo n k ó w  F is c h e r  p r z e z  Teofi la  T o m ic k ie g o  A d ­

w o k a t a  w W a r s z a w ie  pod 51 9  z a m ie s z k a ł e g o  
' c zyn iącyc h  p rze c iw k o  G o tf r i cd o w i  B er łach  
; g łó w n e m u  e p ie k u n o w i  n ie le tn ic h  H e n r y k a ,  

B e r ty  i F r y d e r y k a  po  H e n r y k u  i K a ta r z y n i e  
z M a n t i i k ó w  m a łż o n k a c h  H o l t z s c h n e r  p o z o ­
s ta ł y c h  dz ie c i ,  or  z M a r j i  z Za j  iłów po I l e n -  

I r y k u  H o l t z s c h n e r  w dow ie  m a tc e  i g łó w n e j  
o p i e k u n c e  n i e l e tn i c h :  A d o l f a ,  B m i l j i ,  J o a n n y ,  

, E m m y  i R u d o l fa  w m a łż eń s tw ie  z H e n r y k ie m  
1 H o l t z s c h n e r  sp ło d zo n y c h  dz iec i ,  k .ó r y c h  p r z y .  
i d a n y m  o p ie k u n e m  j e s t  F r y d e r y k  S t e n t z e l  z a ­

p a d ły c h ,  p ie rw s ze g o  z d n i a  2 ( 1 4 )  C zerw ea  
: i 86 6  r .  n a k a z u j ą c e g o  d z ia ły  m a j ą t k u  i s p rz o -  
i daż  n ie ru c h o m o ś c i ,  d ru g ie g o  z d, 18 (3 0 )  Li- 
i s t o p a d a  I8 6 0  r .  z a tw ie r d za ją ce g o  t a k s ę  b ie -  
j g ły c h .  o dbyw a ć  s ię  b ęd z ie  s p rz e d a ż  p rz e z  p u -  
, b l ic z n ą  l i c y ta c j ą  n ie ru c h o m o ś c i  w m ieśc ie  Ło- 
j dzi O k r ę g u  Z g i e r s k im  p rz y  u l icy  P io t r k o w -  
j s k ie j  l iczbą  d a w n ie j  145,  a  t e r a z  75 7  o zna-  

czonej  s k ł a d a j ą c e j  s ię  z d o m u  f ron tow ego ,  ofi- 
: cyn d re w n ia n y c h  p o d  g o n ta m i ,  p iw nicy  m u r o ­

w anej ,  s t a j n i ,  d rw a ln i ,  k lo a k ,  s tu d n i ,  o g ro -  
I d z e m a ,  p lac u ,  p o dw órza ,  o g ro d u  owocowego 
i i w a rzy w n e g o  ogó lne j  ■ p o w ie rz ch n i  m o rg ę  j e -  
£ d n ą  p rę tó w  3 8  o b e jm u ją cy c h ,  a  to  w K ance la -  
j r j i  p o d p is a n e g o  R e j e n t a  tu  w Lodzi .  T e rm in  
| d o  p rz y g o to w a w cz e g o  p rz y s ą d z e n i a  z a  dz ień  
. 1 ( 1 3 )  M a r c a  r o k u  b ie ż ąc eg o  g odz inę  10 z r a ­

n a  w y zn aczo n y .  
i L i c y t a c j a  zaczn ie  s ię  od  su m y  r s .  1 ,293 kop.
] 1 9 % ,  j a k o  sza cu n k u  p rz e z  b ieg ły ch  w yna le-  
1 z io n e g o ,  a  zb ió r  o b ja ś n i e ń  i w a r u n k i  s p rz e d a  
|  ży  w K a c e l a r j i  p r z e j r z a n e  być  m ogą ,
|  Ł ódź  d n ia  10  (2 2 )  S ty c z n ia  1867 ro k u .

F e r d y n a n d  Sz l im m .
■

(N . D. 653) .  P o d p i s a n y  1’a t r o n  T r y b u n a t u
5 C y w iln eg o  w W a r s z a w ie  po d  Nr. 1771 p r z y  
i u l i c y  Ś w ię to  J e r s k i e j  z a m ie s z k a ły ,  d z ia ła ją c y ,  
j w im ie n iu  A n t e n ie g o  i K o n s t a n c j i  z M erecz yń -  
! s k i c h  m a łż .  M u s z y ń s k i c h  o b y w a te l i  w m ieśc ie  
ł Łodzi  O k r ę g u  Z g ie r s k im  z a m ie s z k a ły c h ,  n a -  
i p r zec iw  A n to n in i e  M u s z y ń s k ie j ,  o r a z  J a n o w i  
i A n d ry s ie w icz o w i  K u r a to r o w i  F r a n c i s z k i  M e-  
) re c z y ń s k ie j .  Z pow odu  b r a k u  m ow y  i g lu c h o -  
> ty  d o d a n e m u  w m ieścio  Łodzi  O k r ę g u  Z g i e r -  
l s k im  z a m ie s z k a ły m ,  P a t r o n a  G rz y b o w s k ie g o

i z a  O b ro ń c ę  u s t a n o w io n e g o  m a ją cym i .
Z a w ia d a m ia  i o g ła s z a ,  iż n a  p o d s taw io  w y ­

ro k ó w  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w W arsz a w ie  
w d n i a c h  9 (21) C ze rw ca  i 8  (20) W r z e ś n ia  
1866 r. z a p a d ły c h ,  w y s t a w ia  n a  p u b l ic zn ą  
s p rz e d a ż  w d ro d z e  dz ia łów  n i e ru c h o m o ś c i  Nr.
0 6  d a w n ie j ,  a  o becn ie  N r .  2 1 2  oznacz oną ,  p rz y
u l ic y  W o lb o r s k i e j  w m ieśc ie  Łodz i  p o ło ż o n ą ,
p r a w e m  n ie p o d z ie ln e j  w spó łw łasnośc i  do S u ­
k ceso rów  po z m a r ły c h  M ik o ła ju  i U rs zu l i  m a ł ­
ż o n k a c h  M u s z y ń s k ic h  p o z o s ta ły c h  n a l e ż ą c ą ,  
s k ł a d a j ą c ą  się:

a )  Z d om u  f ro n to w eg o  p a r to ro w e g o ,  b) z
p rz y b u d o w a n ia  p a r to ro w e g o ,  c) oficyny z t y lu  
dom u z ch lew em  i k o m ó rk ą ,  w sz y s tk o  to  z d r z e ­
wa zb u d o w an e  i g o n ta m i  p o k r y t e ,  d) z p la c u  
P°  całą  n ie ru c h o m o ś c ią  łokc i  k w a d r .  17 0 0  
o b ^ m »jącego.

e rm in  do odbyc ia  t rz ec ie j  p u b l ik a c j i  zbio-  
] j a n m e ń  i w a ru n k ó w  l i c y ta cy jn y ch ,  o raz  

s a  ocznego i s tanow czego  p r z y s ą d z e n ia  
m e ru c .hom oS t i  n a  dz ień  8  (20)  L u t e -  

go  1867 r .  g odz inę  4  z po łudn ia ,  w T r y b u n a l e

C yw ilnym  w W a r a s a w ie  p r a y  u l i e y  D logi ej p o i 
Kr. 549 p rz e d  d e l e g o w a n y m  W. S a d k o w s k i m  
A se s o re m  w y z n a c z o n y m  zos ta ł .

Z b ió r  o b ja ś n i e ń  i w a ru n k ó w  l i c y t a c y j n y c h  
p r z e j r z e ć  m o ż n a  w K a n c e i a r j i  P i s a r z a  T r y b u ­
n a łu  w W a r s z a w ie  W y d z ia łu  I l l g o  i u p o d p i ­
s a n e g o  P a t r o n a  s p rz ed a ż  p o p ie r a j ą c e g o .

L icy ta c ja  zaczn ie  s ię  od  s u m y  rs ,  6 1 6  k o p .  
10 , j a k o  s z a c u n k u  t a k s ą  b ie g ły c h  w y n a le z io ­
n e g o .

N a  z łożen ie  r a d i u m  k w o ta  rs. 150 j e s t  p r z e  
znac zoną .

E d w a r d  K ow alsk i .

(N. D.  6 52 )
P b d p is a n y  P a t ro n  T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  w 

W arszaw ie  pod  Nr.  1771 z a m ie s z k a ły ,  wiado* 
sno czyn i  i o g ła sz a ,  że  w y ro k ie m  T r y b u n a ł u  
Cywilnego  G n b e rn j i  W ar sz a w sk ie j  w W a r s z a ­
wie w d n iu  14  (26)  K w i e tn i a  1866 r o k u  p o m ię ­
dzy  M a j l a e h e m  vt 1 M aj l ich em  R a p p e l ,  o b y w a ­
te lem ,  w spó łw łaśc ic ie lem  d o m u  N r .  2 4 7 4  p© 
A b ia h a m ie  I c y k u  R i p p c l  p o z o s ta łe g o  w W a r ­
szawie  pod N r .  1795 z a m ie s z k a ły m ,  przez  E d ­
w a rd a  K o w alsk ieg o  P a t r o n a  T r y b n u a ł u  sfcawa- 
j ą c y m  x je d n e j  A L e o p o ld e m  ve l  L e w k i e m  R a ­
p p e l  p o d  N. 2179 ,  I g n a c y m  R a p p e l  p o d  Nr. 
755 S u r ą  z R . p p l ó w  M ozesa  R ow isz  m a ł ź o n s ą  
w a sy s te n c j i  i z a  u p o w a ż n ie n ie m  m ę ż ą  c z y ­
n iąc ą  cż-yli obo jg iem  m a łż o n k ó w  R em isz  pod 
N r .  726,  (Jyw ią  r e i  C ecy l ją  z RappJów B e r ­
n a rd a  C y m e r m a n a  m ło d sz eg o  c e n z o r a  m a łż o n ­
k ą  w a sys tenc j i  i za  n n o w a ż n ie n ie m  m ę ż a  s w e ­
go c z y n i ą c ą  czyli  o bo jg iem  m a łż o n k a m i  Cjr- 
m e rm an  po d  N. 2423  i sukceso ram i  po  n i e g d y  
L e jze rz u  R ap p e l  j a k o  wspo isukeesorzo  po  Ab­
ra h a m ie  I c y k u  R appe l  a  mianowic ie : M o ss k ie m  

Tcykiem  d w ó c h  im ion R ap p e l  po d  Nr,  2207 /8 ,  
Lew kiem  R a p p e l  r ę k a w ic z n ik i e m  pod  Nr.  24 6 6  
oraz  M o ry tz em  O ss e r  j e g o  p ra w  n a b y w c ą  pod  
Nr.  1769c  w  W a r s z a w i e  z am ie s z k a ły m i ,  tu ­
dzież  R y fk ą  z R ap tów  p a n n ą  r i t l e tn i ą  w  m ie ­
ście T om aszow ie  G n b e r n j i  W a r s z a w s k ie j  z a ­
m ie s z k a /ą ,  j a k  rów nież  E m i l j ą  z R a p p l ó  w H e r ­
m ana  O sse r  F e lc z e r a  m a ł ż o n k ą  w  assystenoj i  i 
za u p o w ażn ien iem  m ę ż a  sw ego  c zy n iąc a  czyli 
obo jg iem  m a lż o a k tm i  O ss3r  w m i e ś c i e  T o m a ­
szow ie  G n b e rn j i  W ar sz a w sk ie j  z am ie s z k a ły m i  
o ra s  s u k ce s o ra m i  po K inco  z Rappló* .  córae  
L e jz e ra  i G en en d i i  R a p p ló w  z H e rm an em  O s-  
8er  i z m a r ł ą  m a łż o n k ą  sp ło d zo n y c h  dz ieci  h
mianowteic: a) Judy, V) El ja  sza synów, O Froj-
dy ,  d) H a n n y  L a i  d w ó c h  im ion ,  e )  E u g e u j i  
c ó r k a m i  s iek- tn iem i w osob ie  I L r m a n a  O ss e r  
j a k o  o jca  i g łó w n e g o  o p ie k u n a  ty chże  n i e l e t ­
n ich  j a k  wyżt j w m ie jc ie  T o m as z o w ie  G u b e r -  
nji W a r s z a w s k ie j  z a m ie s z k a ły m i  o r a z  Iz a ak iem  
P a  cau o w.skim j a k o  p r z y d a n y m  o p ie k u n e m  
ty c h ż e  m e le tn  ch w mieście  T o m a s z o w i e  Gu- 
be rn j i  W a r s z a w s k ie j  z a m ie s z k a ł a m ,  p rze z  M u- 
s z a l s k ie g o  P a t i o  .?■. T r y b u n a ł u  s t a w a ją c y m i  x 
d in g ie j  s t ro n y ,  a a k a z a n ą  z o s t a ł a  s p rz ed a ż  
p rze z  p u b l i c z n ą  l i a j t a c j ą  w  d radze  d a ia łó w  
N ie ruchom ośc i  w W a r s z a w ie  pod  Nr.  2 4 7 4  p o ­
łożone j  wraz ie  niemożnośc i d o g o d n  go  p o d z ie ­
l e n ia  w n a tu r z e  takowej biegl i m ir ti iowaai do 
k ie ro w a n ia  czynnośc iam i d z ia ło w em i  J 4 z e f  
S a d k o w s k i  A seso r  T r y b u n a ł u  e’e i e g o w a n y  «o- 
s t  . ł,  w s k u t k u  czego m ia n o w a n i  b ieg l i  u d z ie ­
l i l i  o p in ją  iż n ie ruchom ość  rzeczona  p o d  N r .  
2 4 7 4  w W arszaw ie  p o ło ż o n a  d o g o d n ie  w n a ­
tu r z e  p odz ie l ić  s ię  nic  d a  i o szacow ali  j ą  n a r e .  
20 7 6 9  kop.  29.  N a s tęp n ie  T r y b u n a t  C yw ilny  
w y r o k ie m  ocznym  d a ty  l l  (23)  L i p c a  i 8 6 0  r. 
t a k s ę  i o p in  ję b ieg łych  za tw ierdz i ł .

N i e r u c h o m o ś ć  Nr.  2474  w W a r s z a w ie  p r z y  
ulicy  N ow olip ie  p o ło e n n a  s k ł a d a  się z n a s t ę p u ­
ją c y c h  z ab u d o w a ń :

a )  D o m u  u  a s iv  m u ro w a n e g o  p o k ry te g o  b la ­
ch ą  żelazną .

b) W ozow ni  % d r z e w a  p o k r y t e j  c y n k ie m .
c) D o m k u  z d e s e k  p rz y  k o m ó rk a c h  b ę d ą ­

cego.
(1)  S tu d n i  w ra z  z pom pą  w y c e m b r o w a n e j  b a ­

lami.
e) P a r k a n u  z ba l i  t r z y c a lo w y ch  w s łu p y .
i)  B r u k u  w w iększe j  po ło w ie  pod w ó rz a .
g)  M o s tk u  a bal i.
h )  k o m ó rk i  z d rzew a  orr.z k l o n k h
i) G ru n tu  na  całej poses ji  łokc i  k w a d r a t o ­

w y c h  2587  z n a jd u je  się z k t ó r e g o  o p ła c a  s ię  
czy n szu  ro c z n ie  r s .  3 kop.  15 do  M a g is t r a tu  
m ia s ta  S to ł e c z u e g o  W arszaw y  i p o d a tk ó w  do 
kas  m ia s ta  W a r s z a w y  ro czn ie  ra. 325  k o p .  25.

Bliższe  s z c z e g ó ł y  n ie ru ch o m o śc i  tej o p isan a
s a  t a k s ą  b i e g ł y c h  w  Kanoe a -  . . . . . . . . . .

n a łu  W y d z ia łu  I I I  z ło ż o n ą  i u E d w a r d a  K o ­
w a lsk ie g o  P a t r o n a  T r y b u n a ł u  w wypi3 ic  znaj- ? 
d u ją c ą  się. P<> z ło ż e n iu  w a ru n k ó w  l i c y t a c y j ­
nych  p ie rw s z a  p u b l ik a c j a  t a k o w y c h  o d b y ła  s ię  
w m ie jscu  z w y k ły c h  T r y b u n a ł u  C y w iln e g o  G n ­
b e r n j i  W ar sz a w sk ie j  w W arsza w ie  po d  N r .  549  
p rzy  ul icy  D łu g ie j  w w ydz ia le  I I I  p - ZQą ^  
A sesorem tegoż  T r y b u n a ł u  S a d k o w s k i m  d n i a  
19 ( 3 1 )  P a ź d z i e r n ik a  1866 r .  D ru g a  p u b l i ­
k a c j a  a z a r az e m  p r z y g o t tw a w c z e  p rzyaądze n ie  
n ie ru c h o m o ś c i  Nr.  2 4 7 4  odbędz ie  s ię  w tym że  
T r y b u n a l e  i p rze d  ty m że  sam ym  A se so re m  
T r y b u n a ł n  S a d k o w s k i m  d. 1 (13)  G ru d .1 8 6 6  1*. 
o godz in ie  10 z r a n a  w wydziale  I I I .  L i c y t a c j a  
z aczn i#  s ię  od  su m y  rs .  20769  k o p .  29  j a k o  
sza c u n k u  t a k s ą  b i e g ły c h  w y k ry te g o .

W ar sz a w a  d. 3  ( 15)  L i s to p a d a  1866  ro k u .
E d w a r d  K o w a l sk i ,  P a t r o n .

Po • d b y c in  w dniu  1 (13) G ru d n ia  i 8 6 0  roku  
o g o d z m ie  10 z r a n a  d ru g ie j  p u b l ik a c j i  zb io ru  
o b ja ś n i eń  i w a r u n k ó w  l icy tacy jn y ch  sp rz ed a ż y  
n ie ruchom ości  Nr.  247 4  w W arsza w ie  p o ło żo ­
nej w yzn ac zo n y  zo s ta ł ,  t e r m in  do o s ta tecz nego  
p rz y s ą d z e u in  takow  ej na  dz ień  10 (2 2 )  S tyczn ia  
1867 ro k n  godz inę  4 i pó ł  po p e łu d n iu ,  k tó ry  
odbę dzie  się w m ie jsca  zw y k ły ch  posiedzeń 
T r y b u n a ł u  C y w i ln e g o  G n b e rn j i  W a r s z a w s k i e j  
w  W arsz a w ie  w w y d z ia l e  I I I  pod Nr.  5 4 9  p rz y  
u l icy  D łu g ie j  p rzed  W. S a d k o w s k i m  A sesorem 
T r y b u n a ł u  d e le g o w a n y m .  L ic y ta c ja  roz p o c zn ie  
się od  s u m y  rs. 20769  kop .  29  j a k o  szacu n k u  
t a k s ą  b ieg łyc h  w y k ry te g o .  V a d iu m  zaś  do li ­
cy tacji  oznaczone  je s t  na  rs. 750 d la  snkcesO ' 
ró w  n iecbc i i jżonych  d łu g a m i ,  zhś a l a  in n y c h  i 
s u k c e s o ró w  o bc iążanyc h  d ługam i  rs. 20 0  )  r a ­
d ium  z łożyć  są  Obowiązani.

W ar s z s w a  rt. 24 G r n  in ia  (5 S ty c z . j  1856/7  r.
E d w a r d  Kowalsk i  P a t ron .

Z powodu zaś  że  te rm in  o s ta t e  zCzńego 
przy sąd z en ia  tej n ie ruchom ości  w d n i u  10 ( 2 2 )  
S tyczn ia  r .  b. d la  b rak u  l i c y t a n tó w  n ie  d o szed ł  
do  s k u t k u ,  przeto  T r y b u n a ł  C yw ilny  m ie j s c o ­
wy w y ro k ie m  sw ym  na  dn iu  i 7 ( 2 9 )  S ty c z a ia  
r. b. zapad łym  ta k sę  s p rz e d a w a n e j  n ie r u c h o ­
mości  o 1/4 część  Zś i t y }  i n wv t e rm in  do  0 - 
s t a t e e z n e g o  p rz y s ą d z e n ia  n a  dzień. 8~(20J L u -  
t g o  r. b. g odz inę  5 z p o łu d n ia  wyzn.iczpl w 
k tó ry m  to t s rm io i}  l ic y ta c j a  rozpoczn ie  się od  
s u m y  rs .  15576 kop  97 a to w m ie jscu  pos ie ­
d zeń  T r y b u n n łu  Cyw ilnego  W a r s z a w s k i  igo  w 
W arszaw ie  w W y d z ia le  I I I  p rz ed  W . S a d k o ­
wsk im  A se s o re m  r e l e g o w a n y m .

W ar s z a w a  d. 3 S ty c z n ia  (4 L u t e g o )  1867 r.
E d w a r d  K o w alsk i ,  P a t ro n .

(N. D. 646). Podpisaay  Kom ornik wiadomo 
czym, iż w  dniu 27 S tycznia (8 Lutego > o go­
dzinie 12 w południe, na targ u  za  Ż elazn ą  
B ra m ą - 2 3  Stycznia (9 Lutego.) ogodzinie 12 
w  podudzie na  targ u  Sewerynów — 30 Stycz-
? ia ir11 t g0) 0 Sod2inie 10 zrana w Ryn*

; ku Nowego M iasta i o 12 w południe za  Ż e ­
lazn ą  B ram ą— 31 Stycznia 12 Lutego) o lO 

‘ na  targu  Grzybów i w tym że dniu o 12 w po- 
| łudnie na  targ u  M uranów — 1 ( lo j  L utego  r .b .  

o godzinie 10 na  p lacu  Aleksandrow skim , i 
w tymże dniu o godzinie 12 w południe na  
targ u  Grzybów prawnie zajęte  jak o  to: me­
ble machoniowe, jesionow e, lu s tra ,  zegary, 
garderoba, konie, fortepian, dywany i t. p., 
p rzez  publiczną licytację sprzedane będą.

D o m in ik  P a w ło w s k i  Kom ornik.

D O N IE S IE N IA  PR Y W A T N E .

f (N. D. 593.)

Leśalczy, Polak,
kszta łcony  w lasach Król. Prus., posiadający 

) chlubne świadectwa swego uzdolnienia facho- 
’ wego, poszukuje  dla polepszenia losu um ie­

szczenia w Królestwie. L ask  oferty pod 
Lt. R- R-  poste re stan te  w mieście Grodzisku 

; (poi. G raetz), w W. Ks. Poznańskiem  Pow ie- 
, cie Bukowskim.

(K. D. 5S9;
i n e u K M i j Ę C n  w domo pod Nt- 
, 739d .  p rzy  ulicy Tłom ackie:

każdego m s u
{ LOKAL
i sk ładający się z 11 pokoi, kuchni, z wszel- 
|  kiem i wygodami, n a  1 p io trze  od fron tu  ze

sta jn ią  i wozownią lub bez, oraz od S-go Ja n a  
»klcp z ohsłem ju , imiioirm.

wiadomość u  Rządcy domu tamże. (1— 1018)

(N. D. 592).

m J e s t  od 1 M arca bież. roku  
i m  ® * B K  b e z ż e i m y ,  z k a u ­

cją 1,000 rs. znający  się doskonale na gospo­
darstw ie r °L em  i gorzeln ictw ie,m ający przy-
3 2 ™ naat°L tn ią  p rak tykę  w k ra ju  tu tej-

N adesłać wiadomość: Poste re stan te , p- 
Pu łtusk , w Przasnyszu  do W-go B łaszk ie­
wicza. <I)

(łf . D. 214)

PŁYN
znany przesz ło  od 25 la t, zaw ierający się  w 
dwóch flaszeczkach oznaczonych N r. 1 i 2-ins 
n iszczący wszelkie nagniotki bez użycia 
ostrych  narzędzi, także  do zupełnezo wyle­
czenia różnych rodzai odziębienia; je s t  do 
nabycia każdego czasu w sklepie R ozm aito­
ści P . l i n k ę  K rakow skie-Przedm ieście dom 
W izytkow ski.
w W arszaw ie kosz tu je  rs. 1, z p rzesy łk ą  zaś 

rs. 1 kop. 50.

D rukarn i Rządowej przy Komisji Rządowej Oświecenia Publicznego.— Za pozweleaieza Cenzury.


